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o z ii w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):

Bernard Singer: „Durchhalten“
Dr. M. Kanfer: Morris Schwarz opowiada 
(jd ): Spoczynek niedzielny 
W  obronie granicy i —  pokoju!
Em: W  sercu AmeryEti 
L. Hughes: Pieśń murzynki 
Oryginalny glos w  spiawie Gdańska 
Marszałek Piłsudski w  Przemyślu 
9 nowych kolonij w  Palestynie.

Niesłychany zamaeh hitlerowsko komunistyczny 
na Zyddw w Prusieeh

wywłaszczenia t. zw. Żydów wschodnichPotworny pian
V  Be: lin. 25. 6. ŻAT. Dziś. o  godz. 5 nad (ranem 
■Fe.im nruskl uchwalił ustawę, przewidującą kon- 
Ffiskafę majątków wszystkich Żydów wschod­

nich. przybyłych do Niemiec po anlu 1 sierpnia 
1914 Wniosek ten został przez frakcję narodo- 
wycn socjalistów zgłoszony zupełnie nlespo- 

' dziewanie Hitlerowcy zgłosili wniosek nad ra 
nem, gdy większość posłów, wyczerpana po 
całonocnych obradach, opuściła już była posle- 
dzente Sejmu. Narodowym socjalistom uaalo 

; się w  ten » >osób uzyskać sztuczną większość. 
Za wnioskiem głosowali również komuniści. W

> uzas: dnieniu ustawy (powiedziane jest, że ma­
jątki Żydów wschodnich w  Prusłech maja ulec

j konfskacie. gdyż zostały c.ne zdobyte nłe- 
) uczciwą (? !) drogą (przez elementy niepracują- 
| ce (? !) 1 nieproduktywne (? !) 1 Jedynie dzięki 
l uciemiężeniu {? !) narodu niemieckiego. W  po­

stanowieniu wykonawczem do ustawy sejm 
f poleca rządowi pruskiemu opracowanie i przed 
\ stawienie Landtagowi wyczerpującego projektu 
# przekształcenia skonfiskowanych majątków Ży- 
j' dów wschodnich w  środki, przeznaczone na po-
> moc dla bezrobotnych w  Prusieeh.

Wiadomość o uchwaleniu niesłychanej usta- 
I w y  !o'em błyskawicy rozeszła słę wśród całej 
| ludności żydowskiej, wywołując nastrój nie- 

słychanego przygnębienia. Cała ta sp*awa za- 
1 skoczyła sfery żydowskie, nikt bowiem nie był 

na to przygotowany Jedyna pomoc. Jakiej Ży­
dzi pruscy mogą się spodziewać, może nastaplć 
—

ze strony rządu Rzeszy niemieckiej, któremu 
i przysługuje pławo odmówienia swej zgody na 
uchwalę seimu i ewentualne kroki wykonaw­
cze ządu pruskiego. Ludność żydowska w  
Prusieeh żywi nadzieję, że rząd niemiecki nie 
dopuści do wykonania ustawy, któraby mogła 
spowodować mięazj narodowy skandal w  wiel­
kim stylu.

Na cm samem posiedzeniu sejmu uchwalona 
została inna ustawa, przewidująca zakaz za­
trudniania Żydów w  teatrach państwowych w  
Prusieeh.

Ustawa jfcst niewykonalnaI
Berlin. 25. 6. ŻAT. Przedstawiciel Zentralve> 

reinu oraz wyższy urzędnik rządu Rzeszy nie­
mieckiej zakomunikowali ŻATnej, że dzisiejsza 
ustawa sejmu pruskiego nie ma praktycznie 
żaone&c znaczenia i Jest niewykonalna, gdyż 
koliduje ona z  usta t/odawst\.rem Rzeszy me- 
mleckfej. -

Kronika stołeczne
Warszawa. 25. 6. (Sin) Marsz Pftsudsik wyjeżdża 

nie 'ałl poprziedtiio zamierzat do Pitol'iszek, lecz do 
Qr.is:c:emiik.

Warszawa. 25. 6. (Sin)) W  połowie li.pca urfywo 
pięcioletnia kadencja urzędowania prezesa B.G.K. 
gen. Góreckiego. W  sferach urzędowych zapewnia­
ją, że przedłużenie tej kadencji na dalszych 5 lat 
iest zapewnienie.

Warszawa. 25. 6. (Sin) Sąd Najwyższy w  bieżą­
cym 'kresie do feryi wakacyjnych protestów w y­
borczych już rozpatrywać nie będzie. Nierozpabrzo­
nę e.-zcze protesty wybcncze znajdą sie na wo­
kandzie Sądu Najwyższego w października.

Rząd polski zapowiada wzięcie w obroną
obywateli polskich,

zagrożonych skandaliczny ustawy
Warszawa. 25. 6. ŻAT. W  związku z uchwa­

loną przez sejm pruski ustawą o konfiskacie 
majątków Żydów z wschodniej Europy z kół 
zbliżonych do rządu polskiego komunikują 
ŻATNEJ, że ustawa uchwalona przez sejm pru 
skl test unikatem w  współczesnem ustawodaw­
stwie Ustawa ta niema precedensu w  między- 
narod iwem prawie Jest to pierwszy wypadek, 
że ciało ustawodawcze państwa, w  którem pa­
nuje ustrój niekomunistyczny, konfiskuje mająt­
ki pewnej kategorii osób cywilnych. Rząd pol­

ski będzie musiał się zainteresować skandali­
czną tą ustawą, gdyby mieli wskutei niej ucier 
pieć Żydzi o  obywatelstwie polskiem Gdyby 
ustawa ta weszła w  życie 1 miała dotknąć oby­
wateli polskich, rząd polski będzie musiał w y ­
ciągnąć z tego faktu wszystkie konieczne kon­
sekwencje. Rząd w  żadnym wypadku nie do­
puści. aby obywatele polscy w  Niemczech byli 
traktowani w  inny sposób, niż obywatele In­
nych państw i aby w  stosunku do nich miały o- 
bowiązywać specjalne, krzywdzące ustawy.

k De Vs?era nie Dodda sie
trybunałowi imperium

i ponownie domaga sie neutralnego arbitrażu
Londyn 25. 6 . P A T . Gabinet irlandzki odbył 

w czo ra j w  nocy 3-godzinne posiedzenie, na 
którem rozważał notę brytyjską, odrzucając 
stanowczo żądanie Irlandji neutralnego trybu­
natu rozjemczego w  sprawie długów z parce­
li zacji majątków. Nota brytyjskiego ministra 
i^ominjów Thomasa żąda, aby sprawę długu 
ozważał i zdecydował trybunał ściśle imperjal 

uy bez udziału sędziów obcych, co stanowiło­

by niedopuszczalne wmieszanie się czynników 
zagran icznych  w  spraw y im perja ln e . Gabinet 
iiian d zk i na w niosek  de V a le ry  postanow ił od 
rzucić to żądan ie Thom asa i wytrwać przy 
swem żądaniu neutralnego poza brytyjskiego 
arbitrażu. D alszych  posunięć w  spraw ie spo­
ru angielsko- ir landzk iego  spodziewać się m o­
żna w  końcu nadchodzącego tygodn ia.
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Bawaria obstaje orzy zakazie
noszenia mundurów przez hitlerowców

B erlin  25. 6 . P A T . Nu posiedzeniu sejm u La 
w arsk iego  p rcm jer H e ld  z ło ży ł ośw iadczen ie, 
i c  rząd  baw arsk i jedn om yś ln ie  postanow ił u - 
trzym ać w  m ocy zakaz noszenia m undurów  
w  B aw arji. O dm ow ne stanow isko w obec m in i 
stra spraw  w ew n . G ay la  gab inet uzasadnia 
w zg lędam i rzeczow i i  p raw nem i. O św iadczen ie 
sw o je  p rem jer zakończył podkreślen iem  całko 
k ow ite j lo ja lnośc i B a w a r ji w  stosunku do Rze 
szy. O stanow isku sw em  rząd zaw iadom ił lis ­
tow n ie  p rezydenta H indenburga. Następnie 
sejm  uchw alił przed łożoną przez baw arską par 
tję  ludow ą rezolucję, w  k tóre j w yra z iła  ona 
pełne poparcie d la  rządu w  dążeniu do zap ew ­
n ien ia  spokoju  w ew nętrznego, Sejm  zaapro­
bow ał u trzym an ie w ydan ych  przez rząd zaka­
zów  i sprzec iw ian ie  się in tci w encji Rzeszy za 
ic li zn ies ien iem  oraz gotow ość rządu b aw ar­
skiego do w ystąp ien ia  w szc lk iem i środkam i 
p rzec iw  te ro row i i aktom  gwałtu . Rezolucja 
p rzy ję ta  została w  nieoDecności posłów  n ie­
m iecko- narodow ych  i w yk lu czonych  narodo­
w ych  socja listów . P rzec iw  n ie j g łosow a li k o ­
m uniści.

Przed ograniczeniem a u tonom j. 
krajów związkowych

B erlin  25. 6 . P A T . O głoszen ie odpow iedzi 
rządów  k ra jow ych  na u ltim atum  m in. spraw  
w ew n . R zeszy v. G ayla odroczone zostało do 
w torku. W  kołach po litycznych  oczeku ją o g ło ­
szenia w  dniach na jb liższych  przez rząd R ze ­
szy dekretu, ogran icza jącego autonom ję w ładz 
po licy jn ych  k ra jów  zw iązkow ych .

Jedni wsrei drugich!
B erlin  25. 6 P A T . D elegacja  posłów  narodo­

w o-soc ja lis tyczn ych  in te rw en jow a ła  w czora j 
u m in istra  spraw  w ew n. Rzeszy- G ayla. żąda ­
jąc  w ydan ia  jakna jostrze jszych  zarządzeń re- 

. prCsyjnych p rzec iw  w zrasta jące j z dn iem  każ- 
,dyrn akc ji terorystycznej partji kom unislyez- 
nej.

liiiżu  budynku redakcji dzienn ika socja listycz 
nogo „Y o rw a e r ts "  doszło dziś do k rw aw ego  
starcia m iędzy  członkam i Reichsbanneru a na 
rodow ym i socja listam i, którzy p rzyb y li tam 
w w iększe j ilości praw dopodobn ie w  celu zde­
m o low an ia  lokalu  dzienn ika  socja listycznego. 
Reichsbannerow cy s taw ili h itle row com  skute­
czny opór i u trzym yw a li ich tak długo w  sza­
chu, aż nadeszła p o lic ja  i rozpędziła  napast­
n ików . Podczas bó jk i 2 h itle row ców  odniosło 
ciężk ie rany. Poza tem  szereg osób odniósł lż e j­
sze pokaleczenia.

Berlin  25. 6. (S ch ) W  dzeln icy  L indcnhorst 
w  Dortm und napadła grupa kom unistów  na 
auto ciężarow e, w  którein  zna jdow ało  się 30 
N arodow ych  socja listów . Kom uniści w y w ró ­

c ili sam ochód do rowu, przyczcm  5 narodo­
w ych  socja lis tów  odniosło rany ciężkie, a 25 
lżejsze.

B erlin  25 6 . (S ch ) P o  pogrzeb ie pew nego ko 
m unisly, zab itego podczas bó jk i z n arodow ym i 
socja listam i, doszło w czo ra j w  Duisburgu do 
c iężk ich  w ykroczeń  kom unistycznych. Dem on 
stranci zaa takow a li po lic ję  kam ien iam i i strza 
łam i, zm uszając ją  do użycia  bron i palnej. W  
toku strze lan iny jeden  z kom unistów  został 
zab ity , a szereg dalszych  dem onstrantów  od ­
n iósł rany cięższe lub lżejsze.

B erlin  25. 6. (S ch ) W  M agdeburgu doszło 
dziś m iędzy  oddziałem  Reicl.sbanneru a gru ­
pą h itle row ców  do k rw aw ego  starcia, podczas 
którego k ilkanaście osób odniosło rany. Także 
w  Karlsruhe doszło do pow tórnych  bójek  u li­
cznych m iędzy kom unistam i a h itlerow cam i 
p rzyczem  3, osoby odn iosły  c iężk ie rany p o ­
st rzałowe.

Wspólny front antyhitlerowski

Bójki i demonstracje
B erlin  25 6 . P A T . B ó jk i m iędzy  narodow y­

m i socja listam i a kom unistam i pov. tarza ły  się 
W czoraj w  ciągu godzin  w ieczornych . W  róż­
nych  częściach m iasta grupy kom unistyczne 
a takow a ły  narodow ych  socja listów , przyczcm  
dochodziło do w ym ia n y  strzałów' rew o lw ero ­
w ych . Szereg osób zostało ran ionych.

B erlin  25. 6. (S ch ) Na L indenstrasse w  po-

B n h ii  25. 0. P A T . Spraw a u tw orzen ia  współ 
nogB frontu  an ty faszystow sk iego  w śród  orga- 
n izacy j robotn iczych w  zachodnich N iem czech 
jest n iezw yk le  aktualna. O statn io odby ło  się w  
Ksscn zgrom adzen ie p rzedstaw ic ie li ogó lno-n ie  
m ieek ieh  zw ią zków : zaw odów ek , pa rtji soc ja l­
dem okratycznej, kom unistów  i reichsbannerow  
có\v. oraz zw iązku  zw alczan ia  faszyzm u, zw iąz  
ków  zaw odow ych  i zw iązku  lokatorów . U chw a 
łono u tw orzyć w spólny fron t an ty faszystow ­
ski p rzeciw ko terorow i um undurowanych  na­
rodow ych  socja listów . W vd a n o  odezw ę do lud 
noś ci, zw raca jąc  się o poparcie te j akcji i o- 
gioszenie bojkotu  przedsięb iorstw , których wTta 
ście ie lam i są narodow i-soc ja liśc i.

Niemcy zażądają redukcji długów
prywatnych!

B erlin  25. fi. P A T . W ed łu g  w iadom ości z Ber 
lilia  N iem cy  zam ierza ją  zaproponow ać redu­
kcję sw ych  d ługów  pryw atnych , W iadom ość 
ta, obszernie jest kom entow ana w  tutejszych 
kolach politycznych . W iadom ośc i te j strona

n iem iecka dotychczas o fic ja ln ie  nie zdem ento­
wała. N iek tóre dzienn ik i p rzypom ina ją , że 
kanclerz Rzeszy w  ośw iadczen iu  z przed tygo ­
dnia uczyn ił a luzję w  tym  duchu w  wypadku, 
gdyby  sytuacja Rzeszy nie u legła popraw ie.

UJ Genewie cisza — przed wielKtj debatą
G enew a 25. 6. P A T . R ozm ow y rozb ro jen io ­

w e  w  G enew ie są n iem al ca łkow ic ie  p rz e rw a ­
ne. D zis ia j zanotow ać m ożna jed yn ie  rozm o­
w ę przew odn iczącego Hendersona ze sp raw oz­
dawcą Beneszem  oraz delegatem  angielsk im  
H erbertem  Sam uelem , pośw ięconą dalszemu 
tokow i prac kon ferencji. D z is ie jszy  „Journal

i des N ations" notu je pogłoskę, że skutkiem  za- 
| ibegów  delegacji w łosk ie j, n iezadow olonej z 

tego, że W ło ch y  n ie zosta ły zaproszone do u- 
dzialu francusko- angielsko- am erykańskich, 
ma być w  przyszłym  tygodn iu  zw ołana kom i- 

i s ja  g łów na, k tóraby rozpoczęła dyskusję nad 
) p ropozyc jam i H oovera.

Spacer we wnętrzu Zeppelina
Zę >pelin pruje przestrzeń pow ietrzny nad A r po boKach olbrzym a, huczy i grzm i tak głośno

Clją Na w ysokości 500— 600 m etrów  wygląda- iż eaho —  choć stabe —  dochodzi uszu ludzi
tek o brzym ie c/gcro. pow leczone srebrną h:- kb>rzv w yb iegi. - dom ostw na szosę, przygląda
«ką. Sześć po-ężnycli m otorów, um ieszczonych jąc się '■•ędzącej na zachód apokaliptycznej zia-

Przy bólach reumatycznych w gtc.wie, biodrach, i ra­
mionach. ncn*j>bokicli. bólach w u d ach  i postrzałowych 
naturalna woila gor/ka Franciszka-Jozefa" stosuje się 
dla codziennego o c z y sz cz a n ia  przew od u pokarmowego 
B B H g g g g .  — B  : i. ~ i — H " _ .  B B B

WIC
W  gondoli statku pow ietrznego, w  rozm ai­

tych ;ej przedziałach gość ' w  tej chw ili kilkuna­
stu pasażerów , udających się do Am eryk i. 
Śród ric li kilka pań, zw olenn iczek  silny en em o- 
cyj-

Z  przedziału sypialnego, urządzonego z  kom­
fortem  i rnc różn iącego się w yg lądem  i umeblo 
wanicm  od kabin pierwszy k lasy na w ielk ich  
parowcach transatlantyckich, w y s z ły  trzy  m ło - , 
de panny. Angielki, w  ko iorow ych  pyiaimach. j 
W e s z ły  po wąskich schodkach, w iodących  na 
górę  ku drzw iom , o tw o r z y ły  je i stanęły odra­
ził w  o lbrzym iej, trzysta m etrów  długiej hali —  
w  samem wnętrjfll ipow ietrznego potw ora. S ta ły  
na małej platformie, od k tóre j b ieg ła  poprzez 
ca ły  korpus statku wąska m eta low a destaa- 
Hen, daleko, u końca tego trzystom etTOwego 
chodnika, m a jaczy ły  za ry sy  kabiny sterow ej n 
tyku okrętu. Nad g łow ą  pasażerek, w ok o ło  nich 
l pod niemi k rzy żo w a ły , sp latały się ze  sobą, 
o lb rzym ie  elipsy rusztowania m etalowego, tego 
szkicietu statku, na którym  rozp ięta  była sre- 
brna-żóRa. naw pół p rzeźroczysta  tkanina.

Żółtaw e, fantastyczne, nieoirawdopodDbne 
św iatło  w ypełn ia ło  całą przestrzeń, św iatło  jalk- 
b y  g ro ty  podziemnej. OdbiiaijąG s 'ę  od  pow łok i 
balonu, św iatło  słoneczne, przełam ując się w  p y  
le  alum iniowym , k ‘ órym  ok ryto  pow łokę, spra­
w ia ło  n iezw yk ły  efekt czegoś nieziem skiego.

N ieziem sko też brzm iała m uzyka tych  p rze­
stworzy'. tajemniczy, m elodyjny p rzyśp iew . 
który w y d a w a ły  drgające z  naprężenia druty 
i liny statku. Coś jakgdyby  daleka meJodja trą­
canych delikatnie harf.

W  tę eteryczną m elodję w d z ie ra ły  się baso­
w e, M . j  dźwięiKć m otorów- Jak ryk  Iw ?, 
grzm ot chorału o rgan ow ego  w ib row a ł odg łos  
n iew idocznych  sześciu potężnych m otoTów  
Maybacha. Limieszcizonydh grupami po trzy  z „  
każdego boku- 

W  krótkich odstępach czasu p rze ryw a ł 
dię m otorów  i rusztowań ostry, w ysok i ton 
d zw on ków  telegraf,icznirrch, sygn a łów  z kabiny 
naw  igacyjnej, gdzie  m ieścił się móizg, k ieru jący 
om w.sz3,:t tikiem 

Gęsiego, jełdiia za  drugą, w k ro c z y ły  Angielki 
na wąski chodnik, ^ o d  niemi, pod chodnikiem 
—  parę m etrów  św ietlne j puste- a dalej po­
przeć  plątaninę .pajęcza w lazań prześw ieca ła  
żó łtaw a  ściana balonu- Od czasu do czasu w  
ścianie w idać było  okno o  szyb ie  z  z ie lon aw e- 
go. przeźroczystego szkliw a. P o ch y liw s zy  się 
w d ó f. dostrzega ły  pasażersi p rzez  okno, g łębo­
ko pod sobą, oddalone paręset m etrów  śrnie- 
sznlo m ałe i  n ierealno za ry sy  łąk, lasów , rzek-

O -r.

y

Hainer szuka wydawcy
N o w y  Jork  25. 6 . P A T . Lo tn ik  H azner szu­

ka w yd a w cy  sw ego pam iętnuth. op isu jącego 
przeżycia  8 -m iu  dni błąkania się na Oceanie. 
D ochody osiągnięte z pam iętn ika m ają  posłu­
żyć na uzyskanie p ierw szych  środków  do p r z y ­
gotow an ia  now ego lotu ponad A tlan tyk iem .

'.TO-

„Inkarnacja Buddy" —
zamordowana

W iedeń  25. fi. P A T . „N . W . T a g b la t l"  d on o -j 
si z Pek inu : Hutuklu, g łow a kościoła lama 
skiego w  M ongo lji, zw an y  „in karn ac ją  Buddy'"" 
został zam ordow any przez żo łn ierzy  w łasnej 
eskorty w  drodze z N ank im i. gdzie b ra ł udział 
w  zgrom adzen iu  narodow em . Ze śm ierc ią  mon 
go ls ldcgo dostojn ika kościelnego zakończyła 
się 10  letn ia zacięta w alka w  łon ie kośc.ora la - J 
rr.njskiego.

Sztokholm  25. 6 . (R )  W  pobliżu  O sterntunć 
w S zw ecji środkow ej zd erzy ł sic pociąg p o s ­
p ieszny z sam ochodem , wskutek czego trzy  ,o- 
soby znajdu jące się w  aucie pon iosły  śm fe r  
r.a m iejscu.
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A l e k s a n d e r  S K a t z
współwłaściciel firmy Bernard Raf/ 

zmarł po krótkich cierpieniach w 44 roku iycia

Pogrzeb ocfbedzie sie dziś w niedziele, dnia 26-go b. m. o godz. 12-tei 
w południe z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim w Kra­
kowie, na który to smutny obkzed zapraszała Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych w smutku pogrążeni

Żona z dziećmi, Brat i Rodzina

Uprasza się o zaniechanie składania wizyt kondolencyjnych i wieńców.

Dotknięci bolesna strata zawiadamiamy o śmierci naszego Kochanego Szefa
nieodżałowanej bł. p.

ALEKSANDRA RATZA
współwłaściciela firmy Bernard Ratz

który zmarł w dniu 24 czerwca 1932 po krótkich cierpieniach w 44 roku życia

Zmarły, był dla nas wzorem pracowitości i obowiązkowości i tracimy w Nim 
wyrozumiałego i życzliwego Szefa. — Czesi Jego pamfetS!

Urzędniczki i Urzędnicy F-n.y Bernard Rafz w Krakowie

Bezkrwawy przewrót w Syjamie
(Telegram  własny 

Londyn  25. 0. ( L )  W iadom ości, ja k ie  nad- 
l chodzą z Bangkok, p o tw ierdza ją  w ybuch  re- 
W w o lu c ji w o jsk ow e j w  Syjam ie . H asło rew o lu - 
* 'T y jn e  w ysz ło  z szeregów  w o jsk ow ych  i oga r­

nęło ca ły kraj. W  rew o lu c ji b ierze udzia ł a r­
io  ja kinowa i m arynarka. K ilku  członków  ro ­
dziny k ró lew sk ie j, m in istrow ie , w yżs i urzędni 
ey i o fice row ie  zostali aresztow ani i trzym an i 
'są jako  zak ładn icy. Szef sztabu generalnego, 
k tóry  usiłował staw iać opór, został zastrzelony. 
KróJ ; k ró low a  zn a jdu ją  się w  sw ej rezyden ­
c ji lf tn ie j w  Huahin. P rzew ró t dokonał się 
p raw ie  bez rozlew u  k rw i. Spokój i porządek 
n ie został zakłócony. P ow stańcy  p rok lam ow a li 
S y jam  m onarch ją  konstytucyjną. W ed le  da l-

fjn ni />» i oń frrAf «vtf> fri

jjłow egu  Dziennika**) 

nic-ż aresztow any Jako p rzyczynę rew o lu c ji 
poda ją  n iezadow olen ie  ludności z  powodu k ry  
zysu gospodarczego, oraz ch w ie jn ego  charakte 
ru króla, w aha jącego  się m iędzy  bezw zg lędno­
ścią dyktatora, a w ie lką  ustępliwością, co wzbu 
d zlłc  w śród  ludności pow ątp iew an ie  w  jego  
pochodzenie boskie. Głośne się stały rów n ież 
w  kroju  liczne nadużyć ia. K ryzys  gospodarczy 
spow odow ał d e ficy t.jk tó re in u  starano się za ­
radzić  zapom ocą zw iększen ia  podatków. Zarżą 
dzen ie to ukazało się jednak bezskuteczne. 
Rząd przystąp ił wobec tego do kom presji bu­
dżetu Chodziło  o zrea lizow an ie  oszczędności 
w  wysokości 25 m iljon ów  ticals. W raz ze zum ie j 
szenif-m rozm aitych  p ozycy j budżetu przystą- 
' . ir*  m' i r  ' ■! n i* r̂* : *> " < ' w p p j  w  o  jv lrn \ v v o b

i u rzędn ików  cyw iln ych . Ostatnie zarządzen ie 
w yw o ła ło  w rzen ie, Sytuacja  stała się w  k ra ju  
do tego stopnia naprężona, że m in ister iin a n - 
sów  E d w ard  Cook n ie zaw aha ł się ośw iadcz\ć 
cesarzow i, że obecność jego w  s to licy  n ie jest
konieczni*. .Jt£ Si 3 *

Turcja będzie zaproszona 
do Ligi Naro >5w

G enew a 25. 6. P A T . N adzw ycza jn e  zgrom a­
dzen ie L ig i N arodów , w yznaczone na dzień 29 
hm. będzie rozpa tryw a ło  spraw ę przystąp ien ia  
T u ic j i  do L ig i. Tak  m ocarstwa, jak  i m n ie j­
sze państwa w ypow ied zą  się na korzyść p rzy ­
stąpien ia Tu rc ji, która do dn:a 5 w rześn ia  rb. 
będzie in iała dosyć czasu na danie odpow ie­
dzi — jak przypuszczają tw ierdzącej na zapro­
szenie L ig i.
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Przewóz bagaży i mebli na letniska .samochodam i usku teczn ia  naiwniej 
Pierwsza Krakowska S-ka S sB och do w a  Kraków, ul Dletlowska 37, telefon 165*20. irsnt

Dziennik francuski odstępuje Niemcom 
Pomorze za —  Ukrainę sowiecką!
Rzekome rokowania polsko-niemieckie w Berlinie

Warszawa 25. 6 . (S in ) „K u r je r  W arszaw sk i 

podaje, że znany publicysta z „ L a  Republiąue 

F e iw er, k tóry  n iedaw no b a w ił w  B erlin ie  za ­

p ew n ia  kategoryczn ie, że toczą się bezustan­
ne rozmowy między Warszawą a Berlinem na 

temat odstąpienia Pomorza wzamian za ane- 
ksję Ukrainy sov.ieckiej(I?)

A manewry w Prusiech 
swoja droga

W arszaw a  25. G. (S in ) W ład ze  n iem ieck ie 
p od ję ły  p rzygo tow an ia  do w ie lk ich  m an ew rów  
R cichsw eh ry , które zosta ły  w yznaczone na bie 
żące lato w  Prusach W schodn ich  w  pobliżu  
g ia n ic y  polsk iej. S zef R e ich sw eh ry  p rzyby ł już

|,w tym  celu do K ró lew ca  i ob jeżdża tereny na 
których  się odbędą g ry  w ojenne i m anew ry.

Sprawozdanie Herriota i
w Paryłu

Pani Bcncoura
n . 25. 6. (B ) W  pałacu Elizejskim odbyła się 

dziś tc-d przew odmetwem prezydenta Lebmma rada 
minis-tiów, która trwała 3 i pół gadziny. Wedle ko­
munikatu oficjalnego premier Herriot złożył radzie 
ministrów dok ta cm e sprawozdanie z wyniku dotych­
czasowych obrad lozańskich. a minister wojny Paul 
Bonccur sprawozdań e z prac konferencji lozbroje- 
ntowfj, oraz wyiasnił stanowisko za.ęte w imieniu 
Francji na posiedzeniu komisji głównej wobec pro 
jektu Hoovera. Rada ministrów aprobowała stano­

wisko delegacyj francuskich w Genewie i Lozannie 
i prosiła obu mężów stanu o kontynuowanie prac. 
zmierzających do konkretnego rozwiazamu proble­
mu. i edącego przedmiotem obrad honiere.icii gene­
wski uwzględniając wielkoduszne życzenie, wyra­
żone przez prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Berlin. 25. 6. (Soh) Kanclerz von PaPen udał się 
dziś po południu do prezydenta Rzeszy, któremu 
złożył sprawozdanie z obrad lozańskich.

Włochy i Holandia przyjmują bez zastrzeżeń 
projekt rozbrojeniowy Homera

Waszyngton 25. 6 . P A T . Am basador w ioski 
zaY/iadomił sekretarza stanu Stim sona, że W ło  
city przyjmują plan rozbrojeniowy prezydenta 
Hooveia d c z  żadnych zastrzeżeń. Departament 
stanu otrzymał również od posła w  Hadze in­
formację, że Holandja całkowicie popiera ten 
plan.

Włochy za skreileitiem  
reparatyj

Lozanną. 25. 6. (K ) Dlegacja włoska złożyła kon­
ferencji reparacyjnej memorandum, w  którem wyra­
ża swoje stanowisko wobec problemów wchodzą­
cych. lub mających wejść pod obrady konferencji.

Jak słychać. Włochy wypowiadają się w niem za 
skreśleniem reparacyj oraz domagają sie, aby pra­
ce konferencji rozszerzone zostały również na kwe­
stie gospodarcze.

Odrefane porozumienie 
angie!sko-8ir eiylra^skie I
Nowy Jork. 25. 6 . (R ) Z J.ót departamentu stanu 

dementują pogłoskę, podaną przez prasę londyńską, 
jakoby istniał zamiar zawarcia osobnego porozu­
mienia tzw. „gentleman-agrecment" między Sta­
nami Zjednoczonenii a Wielką Brytanją wrazle, gdy 
by konferencje w Lozannie 1 Genewie pozostały 
bez. 1 ezuitatu. Zapewniają, że stanowisko Ameryk: 
w te; sprawie jest niezmienne.

Szczegóły pożyczki dla Austrji
Wiedeń 25. G. P A T . „N eu e  F rc ie  P rcssc" do ­

nosi z G enew y, że projekt pożyczki dla Austrji 
jest pod względem technicznym prawie gotow y. 
Stopa procentowa w ynosić  będzie 7 lub 8 proc. 
F ran c ja  onejm ie 100 m iljon ów , A n g lja  100 mi 
Ijonów , B e lg ja  10 m iljon ów , S zw a jca r ja  20 
m iljon ów , W io c h y  10 m iljon ów  i N iem cy  7 do 
9 m iljon ów  szy lingów . Dalsze obrady nastąpią 
w pon iedzia łek  po pow rocie  H errio ta  z P a ry -

go stanu kasy zw ią zk ow e j na w czora jszem  po­
siedzeniu rada m in istrów  postanow iła, iż  w  
dniu 1 lipca rb. w yp łacone zostanie ty lk o  GO 
procent poborów  łunkcjonarju szów  państw o­
w ych  i em erytów . W yp ła ta  reszty nastąpi dn. 
15 lipca  rb.

za.
A Tymczasem niema pieniędzy na pensje

Wiedeń 25. 6 . P A T . Naskutek niepomy.ślne-

W ied eń  25. G. P A T . „N . T . Presse“  donosi, że 
generalna dyrekcja  poczt planuje, celem  po­
k ryc ia  niedoboru, podw yższyć op łaty  te le fon i­
czne o 20 proc., porto od lis tów  k ra jow ych  i 
porto od druków  o 33— 50 proc.

Uchwały Rady ministrów
(Telefonem od nais^go korespondenta)

W arszaw a  25. 6 . (S in ) D ziś odbyło  się pod 
p rzew odn ictw em  p. prerojera  P rystora  posie­
dzen ie Rady M in istrów , na którem  rozpa try - 
t iy w a n y  by ł pro jek t now ego kodeksu karnego. 
W  w yn iku  dyskusji w  te j spraw ie Rada M i­
n istrów  uchw aliła  przed łożyć p. P rezyden tow i 
do ogłoszenia w  drodze dekretu 3 p ro jek ty  roz 
porządzeń: a ) kodeks karny, b ) p raw a o w y ­
kroczeniach, c ) p rzep isy, w prow adza jące  ko­
deks karn y  i p raw a o w ykroczen iach . Następ­
n ie Rada M in istrów  rozpa tryw a ła  szereg in ­
nych rozporządzeń oraz za ła tw iła  spraw y b ie ­
żące. M. in. uchw alony został projekt rozporzą 
dzenia Prezyden ta  Rzeczypospolite j o m onopo­
lu sp irytusow ym , opłatach a lkoho low ych  jak  
"ównież pro jek t rozporządzenia R ady M in i­

strów  o postępowaniu  egzekucyjnem  w ładz 
skarbow ych . Ponadto za łatw iono szereg w n io ­
sków, pozostających  w  zw iązku  z p rzep row a­
dzaną reorgan izacją  m in isterstw , a w ięc  zw o l­
n ien ie w icem in is trów  pracy i re fo rm  rolnych.

Warszawa. 25. 6. (Sin) W  Dzienniku Ustaw opu­
blikowano zostało rozporządzenie Prezydenta Rze- 
ezyo cpolitej o zniesieniu urzędu emigracyjnego.

Warszawa. 25. 6. (Sta) Prawdopodobny przebieg 
pogody na niedizie'e, 26 bm. W yżyna małopolska. 
Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska wschodnia: Za­
chmurzenie przeważnie duże, miejscami mgiisw) i 
dżdżysto, chłodno. Słabe wiatry północno-zachodnie 

i zachodnie.

M U & m m z r A
GRE i Y GARBO i MARLENA DIETRICH MAJA 
BYC WYDALONE ZE STANÓW ZJEDNOCZONYCH?

Amerykańskie czasopismo „Varicty“  przynosi 
wielce sensacyjną wiadomość: Urząd emigracyjny 
Stanów Zjednoczonych ma zamiar zbadać podsta­
wy prawne pobytu Groty Garbo i Marleny Dietrich 
w Hollywood. Grota Garbo ma stracić prawo po­
bytu w Stanach Zjednoczonych dlatego, ponie­
waż nie odnowifa umowy z wytwórnią Metro-Gold- 
dyn i nie jest umieszczana na liście kontyngentu 
artystów zagranicznych. Przeciwko Marlenie Diet­
rich wpłynęło doniesienie anonimowe, wedle któ- j
rego artystka nie podpisała umowy z wytwórnią 
Paramount, wobec czego nie ma prawa pobytu W 
Stanach Zjednoczony cli.

Doniesienie to należy przyjąć bardzo ostrożnie, 
bo mieści się w niem może presja wytwórni amery­
kańskich, które chcą zredukować Grecie Garbo i 
Marlenie Dietrich bardzo wysokie ich gaże. Zresztą 
Greta Garbo, zdaje się, podpi.-ala już kontrakt z 
wytwórnią Metro-Goldyn-Mayer.

— —oSo----
— DZIŚ „C Y R U L IK  SE W ILSK I". Dz.ś w ieczo­

rom po cenach zniżonych daną bodzie 3-aktowa 
opera komiczna G. Rossini'.“go „Cynlnk Sewilski" 
w  któiej gościnnie wystąpi p. Ada Sari. Partnera­
mi znakomitej artystki będą pp. Szymonowicz, 
Mazanek i Syroczcwski ze Lwowa. Tytułową par- 
tję kreować będzie po raz pierwszy reżyser ope­
ry p . Stef. Romanowski. W  poniedziałek oraz we, 
wtorek teatr nieczynny. W  środę uroczyste przed­
stawienie „IIa lk i“ , ku uczczeniu GO-tej rocznicyi 
śmierci Stanisława Moniuszki.

— PR ZYG O TO W A N IA  TE A TR U  KRAKÓ W -' 
SKIEGO DO PRZYSZŁEG O  SEZONU. Na ostat- 
niem posiedzeniu Komisji Teatralnej, które odby­
ło się pod przewodnictwem prof. dr. Kumaniej- 
kiego, dyrektor teatru im. J. Słowackiego, Ju- 
ljusz Osterwa przedłożył Kom isji szczegółowo o- 
pracowany /an  repertuaru na przyszły sezon, 
przyczeni omówioną została sprawa uroczystości, 
jubileuszowych kuczci Wyspiańskiego, przypada^ 
jących jak wiadomo na jesień br., w  którychto u-, 
roczystościach Teatr Krakowski weźmie wybitny

J Mudział. Na posiedzeniu omówiono również s p ra - t f
wę kierownictwa literackiego oraz sprawy per^ji 
sonalu artystycznego. K ierownictwo literackie ti 
atru zostało powierzone Drof. Bolesławowi Pc 
chmarskiemu.

— „B A N D A " W  „B A G A T E L I". Sensacją najbłiż 
szych dni Krakowa będzie niewątpliw ie występ 
stołecznej „Bandy", która zaprezentuje najlepsze 
siły rcw jowe, najbogatszy i najweselszy program 
oraz najbardziej oryginalną i pomysłową wysta- . 
wę. Niezrównani „bandyci" darzyć nas bedą wspa 1 
małemi porcjami humoru budząc powszeebne za­
dowolenie i zachwyt.

TOW. SARZE BIENENSTOCK W Y R A Ż A M Y  
SERDECZNE W SPÓ ŁCZUCIE  Z POWODU ZGO­
NU  JEJ B ŁP . M ATK I.

BERKELHAMMEROW JE. 
 o§o------

—  ELEKTRYCZNE ŚW IATŁO  DARMO dostarcza 
swym kiijentom „Tęcza" Pralna. Farbiarnia i Pliso- 
wrnia w  Krakowłe. Bliższych wyjaśnień udzielają filje 
tejże pralni. i709kr

F U T R A I I !  K iS S sŁa  K. i H. HID0B.
= = =  K raków, u ller GJRODZKA L. 13. = s =

NOWOŚCI 2:o“x,«‘Sr°.if«Vpj-i nadeszły.
 ofio------

— LETNI KARNAW AŁ NA RZECZ „BOJANOW A"
<Diś |v niedzielę 26 bm.. o godz. 5 po poi. w  ogrodzie 
P. Abrahamera^ na uiodize do Prądnika Czerwonego 
(tuż za rogatką wars: awsiką). Przygrywać będzie 
Sinemu-Tazz. Parkiet do tańca w  ogrodzie. Dojazd 
autobusów z pod Barbakanu. 495x

— DZIŚ W  N IE D Z IE LĘ  D N IA  2G BM. o godzi-, 
nic 1 1 -tej przedpołudniem odbędzie się badanie 
czestników kolonji przez lekarza szkolnego 'p.’  
Dra O. Ilerschdorfera. Tego samego dnia o godzi­
nie 5-tej popołudniu zebranie uczestników kolonji 
w  lokalu Komitetu Rodzicielskiego celem podzie­
lenia uczestników kolonji w  lokalu Komitetu Ro­
dzicielskiego celem podzielenia uczestników na 
grupy i  przydzielenia im instruktorów, bagaż- 
przyjmowa się będzie w  poniedziałek dnia 27 bm. 
między godz, 6— 9 wieczorem w  budynkn szkol­
nym. 1722k.

— ŻYD . ABS. W. S. H. Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia Żyd. Abs. WSH odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 7,30 wiecz. w lokalu Krak. Stow. 
Kupców, Grodzka 43 I p.

dnia 
lew.
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W obronie granity! - pokoju!
W  obliczu niespokojnej sytuacji na terenie gdań 

«tkim i dookoła tego terenu — społeczeństwo pol­

skie, w zwartym i jednolitym szyku, manifestuje w 

obronie swoich kresów zachodnich. Świat politycz­

ny musi o tem wiedzieć, że Polska zdecydowana 

Jest do obrony za wszelką cenę swoich obecnych 

granic, a w szczególności —  granicy zachodniej. 

Nie wchodzi tutaj w grę żaden imperjalizm i żaden 

szowinizm. Postulat bezwzględnego utrzymania 

dzisiejszej granicy zachodniej opiera się na dwóch 

przesłankach: i )  na niezaprzeczalnem prawie Pol­

ski dostępu do morza; 2) na etnograficznym skła­

dzie ludności zachodnich ziem Rzeczypospolitej. 

Tych dwóch zasadniczych momentów żadna nie­

miecka propaganda nie zdoła unicestwić.

A  po zatem —  decyduje jeszcze jeden moment, 
o znaczeniu już bezwzględnie ogólno europejskiem, 

a raczej ogólno światowem. Jest nim wzgląd na —  

pokój światowy. Nie ulega bowiem żadnej wątpli­

wości, że każde naruszenie granicy polskiej —  jak 

zre-ztą i Każdej innej granicy w obecnej konstela­
cji światowej —  MUSI z aDSoiutną koniecznością 

doprowadzić do —  wybuchu wojny. Wiedzą o tem 

wszyscy w Europie, a tylko nie wszyscy są tak od­

ważni i uczciwi, jak np. znany publicysta niemiec- 

ko-szwajcarski Ludwik Bauer, ażeby dać temu prze 

konaniu głośno wyraz.

Manifestując więc w obronie swojej granicy za­

chodniej —  manifestuje Polska nietylko w intere­
sie swoim własnym, ale i w interesie pokoju świa­

towego.

Obywatele!
Na terenie Gdańska wzmaga się s y s t e m a t y ­

c z n i e  t e r r o r  rozwydrzonych b a n d  hitle- 
iGwskieh. Ludność polska narażona jest na nieu­
stanne gwałty i szykany. Gorszącemu widowisku 
spokojnie i z zadowoleniem przyglądają się władze 
W olnego Miasta wbrew cierpiącej również pod ter­
rorem szowinistów spokojnej części ludności nie­
mieckiej. Równocześnie zaś Gdańsk żyje z polskich 
pieniędzy, lekkomyślnie topionych w  kieszeniach 
pruskiej hakaty, która następnie pieniędzy tych u- 
żywa przeciwko nam.

Czas skończyć z tego rodzaju stanem!
W zywam y wszystkich do tłumnego stawienia się 

na

WIELKĄ MANIFESTACJĘ I POCHÓD,
który odbędzie się z in icjatywy Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w niedzielę, 26 czerwca r. b., o 
godzinie 12-tej w południe (Zbiórka na Placu Ja­
błonowskich ) .

Brońmy praw polskich do Gdańska!
Brońmy polskiej ludności w  Gdańsku przed ter­

rorem rozwydrzonych hitlerowców!
Bojkotujmy letniska i uzarowiska Gdańskie!
Nie kupujmy wyrobów gdańskich!
Uwaga: Informacyj udziela Związek Obrony Kre 

sów Zachodnich Okręg Małopolski, ul. W ielopole 
4, tel. 122— P7.

PROGRAM MANIFESTACJI:
Dnia 26 czerwca, w niedzielę o godz. 12-tej w 

południe zbiórka wszystkich organizacyj na Placu 
Jabłonowskich.

Uformowanie pochodu, który przejdzie ul. św. 
Anny na Rynek Główny. Pod pomnikiem Mickiewi­
cza pierwsze przemówienie, poczem ul. Florjańską 
pochód uda się pod pomnik Grunwaldzki, gdzie w y ­
głoszone będzie przemówienie drugie.

Następnie pochód uda się pod gmach W ojewódz­
twa, gdzie nastąpi Wręczenie rezolucji Panu W oje­
wodzie i rozwiązanie pochodu.

DurchhaltenW

Warszawa, 2 4  czerwca.

T zy można żyw ic społeczeństwo w  ciągu w ie­

lu lat pogłoskami, które się sprawdzają, urywka­

m i wiadomości, któr? nie m ają żadnego znacze­

nia, notatkami o świcie, dniu i nocy prem jera?
Można, skoro sfery in form ujące nie m ają nic 

w ięce j do powiedzenia, skoro panuje jedna ten­

dencja wśród sfer miarodajnych, skoro wszyst­

k im  działaniom tow arzyszy jedna myśl: durch­
halten. P ierw szym  etapem przeczekania był okres 

do konferencji lozańskiej. N a  wszelkie pytania 

następowała jedna odpow iedź: świat w is i w  po­
w ietrzu. N ie  można powziąć żadnych decyzyj, 

przed konferencją Lozańską.

D ziś  następuje nowa zwłoka, nowa w iado­

mość o odroczeniu decyzji i zapowiedź, że 

wszystko nastąpi dopiero w  końcu listopada, po 
w yborze prezydenta Rzeczypospolitej w  Sta­

nach Zjednoczonych, gdy  sprawa długów repa- 

racyjnych, zobowiązań wzajem nych z tytułu w o j­
ny, zostanie ostatecznie zdecydowaną przez no­

w ego prezydenta Stanów Zjednoczonych.

C zy nic się istotnie nie dzieje? C zy doprawdy 

rząd tkw i w  letargu, aż obudzi g o  dzwon ze Sta­

nów Zjednoczonych, czy łata tylko konieczne 

dziury, nie u jawniając żadnego zainteresowania 

dla zagadnień polityki finansowej, gospodarczej 

i zagranicznej?
A  jednak dochodzą przecież z zagranicy w ia­

domości o  decyzjach rządu polskiego, o posunię­
ciach w  dziedzin ie polityki zagranicznej, o  kon­
ferencjach i naradach, dowodzących, że coś się 

dzie je, ty lko w  ukryciu przed własnem społe­
czeństwem.

Tydz ień  temu ob iegły  prasę polską alarmujące

pogłoski z Bukaresztu, że w W arszaw ie zostaje 

podpisany pakt o  n eagresji z Sowietam i nieza­

leżnie od tego, czy pakt ten zostanie również za­

w arty m iędzy Sowietam i a Rumunją. Nastrasze­

ni Rumuni opowiadali nawet dziennikarzom za­

granicznym  w  Bukareszcie, iż  marsz. Piłsudski 

bezpośrednio domagał się natychmiastowego pod­
pisania paktu z Sowietam i, inaczej bowiem  P o l­

ska podpisze, nie oglądając się nawet na decyzję 
Rumunj i. Prasę zagraniczną obiegły pogłoski o  

wysłaniu m is ji polskiej do Rum unji, choć jedno 

nie zgadzało się z drugiem, choć jedna w iado­

mość przeczyła drugiej. Coś się w idocznie działo, 

przybywały depesze z Genewy, z Berlina, Londy­

nu, tu na miejscu jednak n ie było ani potw ierdze­

nia, ani zaprzeczenia.

Od m iesięcj ciągnie się jak wąż morski wia­
domość o  rokowaniach pożyczkowych m iędzy 

Polską a Francją. N a jp ie rw  opowiadano o  w ie l­

kiej pożyczce niezależnie od pożyczki ko le jow ej 
K atow ice— Gdynia. Pow oływ ano się na p rzyrze­

czenia Brianda w Hadze, na obietnice składane 

w  okresie tworzenia pomysłów unji naddunaj- 

skiej. A  później odpadała jedna pogłoska za dru­

gą. Odbywały się jedynie podróże wielokrotne z 
Paryża do W arszaw y i z powrotem  wicem inistra 

Skarbu, pułk. Koca, telefoniczne rozm ow y mię­
dzy W arszaw ą a nowoupieczonym ekonomistą, 

senatorem Targowskim , b. szefem propagandy w  

M . S. Z-cie. Późn ie j w irowała wiadomość o  po­
życzce, tak jak mały oddziałek żołnierski masze­

ru jący w  operetce kilkadziesiąt razy tam i z po- j 
wrotem  i czyniący wrażenie przemarszu d yw iz ji, j 
Zdawało się już wszystkim , że chodzi nie o  jedną, ; 

lecz o kilkanaście pożyczek, a faktyczn ie była mo- !

wa o  tej jednej biednej ko le jow ej, która do dnia 

dzis ie jszego nic została jeszcze zrealizowana. 

K ilka  dni temu opowiadano ju ż wreszcie o  osta- 

teczncm zrealizowaniu pożyczki, powoływano się 

na ponowny w y jazd  wicem inistra K oca  do Gene­

wy. Okazało się jednak, że pan wicem inister w y­

jechał raczej do Lozanny uzupełnić tam komplet 

rzeczoznawców finansowych.

Jesteśmy przeto skazani jedyn ie na fragmenty, 

wiadomości, a jednak i te w ieści dochodzą nas 

coraz rzadziej. Przypadek zrządził, iż  doszła do 

wiadomości publicznej wieść o  w izycie  marszał­

ka Piłsudskiego na Zamku. D w a tygodnie póź­

n iej opimja publiczna została zaalarmowana na­
stępną wiadomością, iż  marszałek Piłsudski w y­

jechał z W arszaw y samochodem do Ciechocinka 

i odbył dwugodzinną konferencję z P . P rezyden­

tem, i że w rócił natychmiast do W arszaw y. K ilk a  

tygodni zrzędu nie byłe żadnych narad i konfe- 
renc/] -wzajemnych, aż tu nagłe kilkakrotne na­

rady z marsz. Piłsudskim.
A  po naradach rozeszły się najrozm aitsze po- 

pogłoski, niczem w różby chirom aniów : opowia­

dano sobie, że przedmiotem narad były konferen 
c je  prem jerów , że m ówiono o  ciężkiej sytuacji 

finansowej, że poruszano kom plikujące się coraz 

w ięcej zagadnienia polityk i zagranicznej.

N ie  w iem y nic. O pow iadają wprawozie, że w  
najbliższych dniach będziemy świadkami oubiicz 

nycn aktów, że marsz. Piłsudsk' pracuje 16  do 18  
godzin dziennie nad powzięciem  ostatecznej de­

cyz ji, że zaniechał chw ilowo podróży dc, P ik ili-  
szek, że tylko na krótki czas w y jed zie  do Druskie 

nik Jesteśm y jednak w  posiadaniu wiacomości 

oderwanych, fragm entów, wiadomości dochodzą 

raczej t k  nas z Londynu, z Genewy, Paryża  i 

Lozanny? M y  w iem y jedno, rząd m ilczy zaciska­

jąc zęby chcąc „durchhalten". B. S IN G E R .

Cl N A D E S ł - A f l M E

iKRYNICA rh hChoroby wewnętwme 
7 B R 0 1  ’ nerwowe 170#kr

1  d »  JZWAJC1R" Deptak
Nowo otwarta wytwórnia

> Moda Dziecięca
Kraków, Rynek Gl. L. 17

przechodnia na Bracki
poleca w  wielkim wyborcę konfekcję 

dziecięcą do łat 14

C e n y  b a j e c z n i e  n U b l c M
dla przykładu podajemy:

ubranka z surowego jedwabie
haftów...............................od Zł 2*24 -1

sukienki z surowego jedwabiu 
haftów. . . . . . .

sukienki wełniane . . . .
fartuszki aloagowe . . . .
fartuszki rypsowe . . . .
ubranka wełniane . . . .
trenschboaty gabardynowe .
jupki d z ie c ię c e ....................
spodenki tyrolskie . . . .  
spodenki sportowe . . . .

wszelkie zam ów ien iu  wykonuje się 
w przeciągu 24 godzin

w  firmie: 1690kr

.  *80  
»  *80  
*  1* 2 0
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Moda Dziecięca
Kraków, Rynek C l. Ł .  1 7
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Spoczynek niedzielny...
( j d )  K rakow ska  K ongregac ja  Kupiecka, a 

w ięc  organ izac ja  skupiająca w  swein  gron ie 
w y łączn ie  kupców  katolick ich , pow zię ła  osta­
tn io  uchwałę, protestu jącą p rzeciw ko naruszę 
n iu  spoczynku n iedzielnego, w  szczególności 
zaś p rzec iw  „zakusom  żydow sk im  na spoczy­
nek n ied z ie ln y ". G dyby protest ten u chw alo ­
ny został przez konsum entów  katolick ich , to 
uchw ała ta n ie  w yd a w a ła b y  się m oże tak 
...grotesiiowa, jak  w łaśn ie protest uchw alony 
p rzez kupców. Konsum enci stanow ią bow iem  
p rzew agę ilościow ą, zaś liczba  kupców’ kato­
lick ich  jest w  stosunku do kupców  żydow ­
skich —  szczególn ie w  Małupolsce, na K re ­
sach i w  K ongresów ce —  zn ikom ą. W  takich 
warunkach m a jirotest p rzec iw  „zakusom  ż y ­
dow sk im  “  charakter jed yn ie  w’alki konkuren­
cy jn e j, W zględnie akc ji zm ierza jące j do pod­
w ażen ia  s iły  konkurencyjnej kupców ży d o w ­
skich. In ic ja to rzy  te j akcji zdają  sobie bo­
w iem  doskonale spraw ę z tego, iż  po/Uąw ie- 
n ie Kupców7 żydow sk ich  m ożności zarobkow a­
n ia  przez dw a dni w  tygodniu , znakom icie 
u łatw i w a lkę konkurencyjną kupiec twa kato­
lick iego  z żydow sk iein . W  tem  św ietle  akcja 
p rzec iw  naruszeniu „spoczynku n iedzie ln ego " 
m a cechy podobne do a k c ji „sw ó j do swego 
po sw o je ", która zew nętrzn ie  pachnie kad zi­
dłem  w o jn y  „św ię te j" , w  rzeczyw istości zaś 
jest pospolitą robotą pod jazdow y i w a lką  kon 
ku ien c ji jedn e j ka tegorji w arszta tów  kupiec­
kich przeciw7 ka tegorji kupców  innego w y ­
znania.

Podczas bow iem , gd y  kupcy kato liccy  
u chw ala ją  protest p rzec iw  „zakusom  ży d o w ­
sk im " na „spoczynek n ied z ie ln y ", —  ro zw ija ­
ją  ich ko ledzy kato liccy  w  Poznaniu ak -ję  za 
—  stosowaniem  libera lnych  w y ją tk ó w  w  pra 
k lycznem  w yk on yw an iu  ustaw y o spoczynku 
n iedzie lnym . Ostatnio odbyło  się w  Poznan iu  
zebranie kupców  b ranży  cukiern iczej, na ftto­
rem  postanow iono wszcząć akcję, w  kierunku 
u m ożliw ien ia  zakładom  sprzedaży w yrobów 7 
cukiern iczych  —  w yk on yw an ia  ich zajęć za­
w odow ych  rów n ież w  niedzielę. Poznań iest. 
jak  w iadom o, tw ierdzą  „is tin n o " ka to lick ich  
kupców7. K u pcy  tam tejsi m aja ju ż dosyć „sp o ­
czynku n iedzie lnego" w  okresie ka tastro fa l­
n ie niskich obrotów  hand low ych . A  ko ledzy 
ich z K rakow a  konieczn ie dom agają  sic utrzy 

-onania bezw zględnego spoezvnl.il n ied zie ln e­
go....

N ie  u lega waątpliyyośei. iż gdyb y  yv Pozn a­
niu b y ł w iększy  odsetek kupców  żydow sk ich , 
uchw ala taka, jaka zapadła na ostatniem  ze­
braniu kupców  poznańskich, b y łaby  —  w vk lu  
czoną, a ew en tua lny p ro jek todaw ca ok rzy ­
czany zdrajcą Narodu i Kościoła. A le  yyśród 
„sw o ich " obow i izu ją przecież inne zw ycza je  
i „p ra w a " ..  Mięćtey „s w o im i"  nie musi się 
upraw iać w a lk i konkurencyjnej, bo w  Pozn a­
niu p izec ież  wszksey p raw ie  św ięcą n iedzielę 
a w  inne dni tygodn ia  pracu ją norm aln ie.

R e lig ja  jest rzeczą św ięta a E w a n g ie lja  na- 
pew no n ien rzew idu je  w y ją tku  w yk on yw an ia  
za icć zaw odow ych  przez pewną kategorię  kup­
rów  ty lko  d latego że kupcy ci sprzedają w y ­
roby cukiern icze Jeśli zatem  kupcy kato liccy  
naprawdę w ierzą  w  re lig ijn e  tło sw ej akcji! 
w ów czas nie pow inn i korzyslać z w y ją tku  
ustawy, dopuszcza jące i możność sprzedaży

KRONIKA KRAJOWA
W sprawie zatrudniania obywa­

teli obcych państw
Onegdaj ogłoszone zostało rozporządzenie mi­

nistra pracy w  porozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami o ochronie rynku pracy.

Jest to rozporządzenie wykonawcze do dekretu 
Prezydenta Rzptilej z roku 1927. Rozporządzenie 
wskazuje, na jakich obszaracli i w  jakicli gałę­
ziach pracy obowiązuje przepis o ochronie rynku 
pracy. Pracodawcy winni są w  ciągu 14 dni od 
dnia zatrudnienia oraz od dnia zwolnienia z pra­
cy nicobywatela państwa polskiego zawiadomić 
w łaściwego wojewode

Pracodawcy, którzy przed wejściem w  życie o- 
mawianego rozporządzenia nie podali jeszcze da­
nych o zatrudnianiu w  swych przedsiębiorstwach 
nieobywateli polskich, obowiązani są złożyć w 
ciągu 30 dni od dnia wejścia w  życie rozporzą­
dzenia zawiadomienie do urzędu wojewódzkiego.

Rozporządzenie weszło już w  życie.

Ważne dla wyjeżdżających 
do Niemiec

Poselstwo niemieckie w  W arszaw ie komuniku­
je. że każdy podróżuj’ winien przy wjeżdzie do 
Niemiec zwrócić się do Urzędu celnego na grani­
cy z prośbą o wystawienie mu zaświadczenia, o- 
kreślającego sumę posiadanych przezeń pieniędzy. 
Takie zaświadczenie niezbędne będzie również 
przy wyjeździć z Niemiec. Przepis ten stosuje się 
zarówrfo do tych, którzy jadą na pobyt do N ie­
miec, jak i tych, którzy przejeżdżają tranzytem 
przez Niemcy.

Zaświadczenie to jest i z tego względu koniecz­
ne, że na granicy przy wyjaździe wolno z Niemiec 
w yw ozić tylko równowartość 200 mk. niem.

Redukcja kosztów budowy 
nortu gdyńskiego

W  związku z ogólnym spadkiem cen materja- 
(bw  i kosztów robocizny ministerstwo przemj’ słu 
i handlu wszczęto rokowania z firmami, prowa- ; 
lizącemi budowę portu w  Gdyni o obniżenie kosz­
tów i odpowiednie zniżenie sum, przewidzianych 
w  kontraktach. Osiągnięto już porozumienie z f i l - 
mą inżynierską „T r i"  przyczein obniżka obowią- 
z w a ć  będzie wstecz. Obecnie dobiegaj.; końca ro- 
I owania z Francusko- polskiem konsorcjum budo­
wy portu. Rewizja umów da skarbowi państwa 
kilkumiljonowe oszczędności.

Państwowy podatek od koni
Obowiązująca ustawa o Funduszu Drogowym 

ma być zmieniona, a nowy projekt przewiduje:
1 ) ujednostajnienie wysokości opłaty, która ma 

wynosić 20 zł. od 100 kg. rocznie zamiast dotych­
czasowych od 30 do 50 zł ;

2 ) zastąpienia procentowej opłaty od biletów
■ M B M t M — — — — — — >

znańsldch...
K a żd y  czluw iek w ie, iż n iedzie la  jest n a j­

lepszym  dn iem  do w yd aw an ia  p ien iędzy  dla 
celów  konsum cyjnych . C złow iek  jest w y p o ­
częty i pragnie z św ięta skorzystać. N a le ży  
w ięc  usunąć w szystk ie  przeszkody stojące v 7po 
przek temu popędow i do konsuincji. W ie lk a  
konsum eja to p ierw szy  w arunek obrotów  
hand low ych . A  obroty handlow e —  to cel 
kupca.

Sytuacja  kupiectwa jest ciężka. C ierp ią  kup 
cy żydow scy  w  rów n e j m ierze, jak  i kupcy 
katoliccy. W  kom itetach ratunkow ych , kom i- 

| sjach m in isteria ln ych  i innych pożytecznych  
I instytucjach  „pom ocy  d la  ku pców " siedzą

autobusowych prze# ryczałtową opłatę 250 zł. ro ­
cznie od miejsca w  autobusie; j

3) zamiast opłaty od przewozu zarobkowego sa-] 
mochodami ciężarowem i w  wysokości 3 gr. od: 
tonno- kilometra przewiduje się opłatę od Wszel- 
kieii przewozów jio 250 zł. rocznie od tonny noś­
ności, przyczern opłacie tej podlegałby również 
przywóz własn. towarów.

Nadto projekt przewiduje opodatkowanie wszel­
kich wozów  w wysokości 100 zł. rocznie od tonn j 
nośności wozu konnego i po 1  do 8 zł. rocznie od 
każdego konia. .,

Pozatcm będzie wprowadzone opodatkowanie 
benzyny i mieszanek po 10  gr. od 1  kg.

Mimo gwałtownego ostatnio wzrostu podatków, 
jeszcze me mieliśmy podatku państwowego, w y ­
noszącego 1  zł.l któr -go ściągnięcie od ludności 
w iejskiej wyniesie napewr.o nie mniej niż sam po-, 
datek.

 c§o-----

KRCKBKA ZAGRANICZNA
Faktyczne wstrzymanie wywozu 

dewiz z Austrji
Kierownicy’ wiedeńskich banków porozumieli 

s i : z austrjackim Bankiem Narodowym w  spra- 
v ie faklycznego wstrzymania wywozu dewiz za­
granicę. Ustawowe unormowanie tej sprawy ma 
nastąpić po powrocie kanclerza Dollfussa z  L o ­
zanny. Do lego czasu wszelkie wypłaty zostają 
wstrzymane. Praktycznie wprawdzie nic się nie 
zmienia, albowiem kupony pożyczek ligowych na­
dal będą henofowane, jednak przekazy zagranicz- 

1 ne zostaną wstrzymane. Obieg pieniężno- płatni­
czy kształtuje się pozatem normalnie, ze względu 
na to, iż postanowienia o ruchu turystycznym nie 
uległy zmianie.

Monopol przywozu węgla 
w Austrji

Rząd austrjacki opracowuje obecnie projekt 
wprowadzenia monopolu przywozu węgla, pod 
kontrolą auslrjackich kolei związkowych. W szel­
kie zapotrzebowanie na węgiel zagraniczny, ze 
strony przemysłu, handlu i konsumentów prywat­
nych mają zaspokajać koleje związkowe, które o- 
trzymują wyłączny monopol importu węgla. Ró­
żnica między ceną kupna a ceną sprzedażną w ę­
gla w  kwocie około 20 m iljonów szylingów, przy- 
pat a kolejom austrjackim. na cele częściowega 
pokij-cia icii deficytu. Projekt ten zwalczany jest 
energicznie przez cały przemysł, handel i organi­
zacje konsumentów.

Realizacja tego projektu spowodowałaby pew­
ne trudności i dla Polski, ze względu na to, iż w 
Austrji zaznaczają się obecnie silne tendencje do 
zastąpienia węgla polskiego węglem niemieckim, 
a wiadomo wszak, iż węgiel, to jedna z najglówr 
niejszych pozycyj wywozu polskiego do Austrji.

m i z a  a  t  im
M URZYN A L  bRO W N  zwyciężył na punkty 

Francuza Huata w Paryżu.

NA TOURNEE BALK/NSKIEM FRANCJA w y­
grała iedyiiiie z Bułgaria 5:2. Z Jugosławią i Rumu­
nia przegrał*.

PN A  H ENBLEIN  (N IE M C Y ; uzyskała w  Ham­
burgu w rzucie dyskiem 40.28 mtr. Jest to jedvna 
groźna konkurentka Weissównej, której rzuty do­
biegają już obecnie 43 mtr.

SEXTON (U S A ; rzucił kulą 16.068 mtr. bijąc 
rekord światowy Niemca Hirschfelda (16.045 mtr).

NURMI stracił poprzednio aż 3 swoje rekordy 
światowe, poprawione przez Kusocińskiego i Leh- 
tinena.

A TH LE T IC  CLUB B ILBAO  zdobył poraź trzy­
nasty piłkarskie mistrzostwo Hiszpanji.

SUGIMATO, 18-letni pływak japoński, pobił re­
kord Tarisa (.Francja) na 100 mtr.

w yrob ów  cukiern iczych w  niedziele. A lbo się j kupcy kato liccy  narów n i z kupcam i żyd ow - 
w ie rzv  w  relig ję, a w ów czas w inno się p rzy - I skim i. W  w alce o zrozum ien ie postu latów  ku-
kozania re lig ijn e  respektować, albo się w  n ią i p iectwa zdobyli się kupcy w  Polsce na jedno-
nie w ierzy , a w ów czas nie w o ln o  czvn?ć z nie Jitv fron l —  zew nętrzny. D laczego n ie wnosi 
narawanu dla sw ych  celów  kunieckieh. N ie  | syę te j jednolitości rów n ież i do frontu  —  w e- 
‘p=t to *nfi«n dvler#iąt filo zo ficzn y , ale sprawa ■ wnętrznego?
’ iosta  i jasna, jak  —  uchw ala  kupców  po- 1 C h w ila  jest groźna i —  krótka.
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Sity słońca i ziemi
Nr. 17.3

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .

Oryginalny głos w sprawie 
OikńsKa

P o lsko-n iem ieck ie  co iido iiiin jum . —  „H r . G ra- 
y in a  jest w a rt p ierw szego  lepszego hr. L c r -  

c lien fe ld a "

Pos. M ack iew icz konsekw entn ie lansu je na 
łam ach sw ego organu w ileńsk iego  ideę poro­
zum ien ia  po litycznego  z N iem cam i. W  ostat­
n im  artyku le, pośw ięconym  te j spraw ie, pisze 
pos. M.:

„.Gzem jest dla Niemiec kwestia korytarza? — 
Kwestia komiumikacji z prowincją rolniczą, zaco- 
inuą. kwestą pr esfożu j semtyimentiu. Ze sprawy 
leoTytanza Niemcy ustąipić m oją bardzo łatwo.

Gzem dla Polaki jest kwesitja Gdańska? Za­
strzegam się przeciwko wszelkim posądzeniom, 
że ookojwiek w  Gdańsku chciałbym ustąpić. 
Przeciwnie, zanzuioam tym, których cała mą­
drość w  polityce zagranicznej polega na jątirze- 
n jj raiemieoko-polsikich stosunków, że oni wła­
śnie pnaflotyitauiią potótykę prowadzącą do 
ustępstw terytioirjalLny-ch., co się zresctą na 
p. Grabskim i traktacie Ryskim, aiż nadto wyrno 
wnie sprawidztlio. W iec z niczego nie chcę w  
GdlańsJcu rezygnować, lecz to nie może mi prze­
szkodzić realnie oceniać sytuację i stwierdzić, 
że gdyby Gdańsk nie byt swego rodzaju con- 
domłnlum pomiędzy Polską a Ligą Narodów, a 
tokiem samem condominium pomiędzy Niemca­
mi a Polską —  to na tej zamianie nicbyśmy 
nie stracili. Hr. Gravina jest wart pierwszego 
lepszego hr. Lerchenielda.

Powttćrzę raz jeszcze: realna sprzeczność in­
teresów pomiędzy Polską a Niemcami jest o 

, wiele mniejsza, nirż sprzeczność interesów pomię 
dzy Fnaociją a Niemcami. A jednak i za Brian- 
da. i za Stresemaima, i nawet teraz za v. Pate­
na stosunki frauiaostko-ntieaniakie nabierają cech 
pokojowości, stosunki polsko-niemieckie są co­
raz gorsze. Na tem też, molem zdaniem, poiega 
genjalność polityki francuski ej

Polska wobec propozycji 
Hoovera

Marsz. Piłsudski zastrzega  sobie decyzję  

O negdaj don ieśliśm y ju ż o naradzie m a r­
szałka P iłsudsk iego z w icem in . spraw  zagra ­
n icznych  Beckiem , pośw ięconej aktualnym  
spraw om  p o lityk i zagran icznej. Jak donosi 
„S ło w o " w ileńsk ie , przedm iotem  kon feren c ji 
b y ła  rów n ież znana p ropozyc ja  rozb ro jen iow a  
H oovera, ogłoszona w  Genew ie. P rzy ję c ie  te j 
p ropozyc ji p rzez Po lskę oznaczałoby zreduko­
w an ie  polsk ich  sil zb ro jnych  o 65 tys ięcy  żo ł­
n ierzy, n ieza leżn ie od dużych redukcyj m ate- 
r ja łow yeh  w  a r ty le r ji c iężk iej, czołgach i lo t­
n ictw ie. Jest rzeczą zrozum iałą, że w  obliczu  
ta l: don iosłych  zagadnień po litycznych  m arsza 
lek  P iłsudsk i zastrzegł ostateczne decyzje  dla 
siebie.

N IE D Z IE LA , 20 CZERW CA.

Kraków  (312.8) 10 Nabożeństwo z Poznania,
11.35 Odczyt misyjny, 11.58 Sygnał, hejnał, komu­
nikat meteorologiczny. 12.15 Poranek muzyczny 
(transm. z W arszawy . W przerw ie o 12.55 Poga­
danka „D rogi rozwoju prawodawstwa pracy” — 
dr. M. Borstein- Lyeliowska, 14 „Czy mydło jest 
potrzebne?" —  dr. J. Szpakowski, 14.15 Pieśni w  
wyk. T. Luczaja (bas), 14 30 „Uprawa truskawek 
i poziomek”  — p. Zofja Więckowska, 14.50 U two­
ry na klarnet w wyk. p. A. Stromberga, 15.05 „U- 
prawy ściernisk" — p. Stefan Cyharowski. 15.25 
D c. muzyki w  wyk. p. A. Stromberga, 15.40 Dla 
dzieci „Co się dzieje na św iecić ' i ..Pożegnanie 
szkoły" J. W iśniewskiego, 10.05 Audycja żołnier- , 
sk- strzelecka, 16.45 „Kongres Pen- Club‘ów  w  \ 
Budapeszcie”  — wygł. W. Hulewicz (z  W ilna), 17 
Kcncert popołudniowy z Warszawy, (Zespół j 
śpiew, żeński Stow. Handlowców) 18 Odczyt: „O- 
gródki działkowe jako zagadnienie społeczne" —  
p. St, Wilczyński, 18.20 Transmisja z Ciechocinka: 
Koncert orkiestry 36 p. p. 19.15 Rozmaitości, ko­
munikaty, 19.35 Skrzynka pocztowo techniczna z 
W arszawy, 20 Transmisja z Błoń krakowskich: 
Uroczystość zapalenia ogniska harcerskiego, 20.55

skupione są w  małych ziarnkach jęczmienia. Ze 
słodu jęczm iennego i składników  od żyw czych  
m leka : jaj, po usunięć u n iepotrzebnych dla od- 
żiywiama substancytj w y tw a rza  się naturalną 
od żyw k ę  „O vom alńnę“ . —  Każde jej ziarnko 
stanowi zatem  najbardziej skoncentrow any ma­
teriał o d ż y w c zy  tych w artośc iow ych  Środków, 
w  ła^wo rozpuszczalnej i p raw ie  bez wysiłku

Jerozo lim a (Ż A T )  Rada dyrek torów  Ż y ­
dow sk iego Funduszu N ardoow ego  postanow i­
ła, jak  ju ż Ż A T  doniosła te legra ficzn ie , doko­
nać podziału  ro li w  W a d i H aw arith  (w zd łu ż  
w yb rzeża  m orsk iego ) i

założyć 9 nowych osiedli żydowskich dia 
1000 rodzin,

w  tem  5 d ia  e lem en tów  stanu średn iego d la  
425 rodzin. Rada za tw ierd z iła  następu jący po­
dział:

a ) 2 osiedla ro ln icze stanu średniego —  190 
rodzin, b ) osied le ko ln istów  sk o n ta k to w a ­
nych  z  tow . „Ja ch in " na p lantacje pom arań ­
czy —  85 rodzin, c ) k o lon ja  o rgan izac ji „B n e i 
B en jam in " (syn ów  p ierw szych  kolon istów  ż y ­
dow sk ich  w  P a les tyn ie ) —  40 rodzin  oraz d ) 
ko lon je  s jon istów  rosy jsk ich  —  100  rodzin.

Pozosta ły  obszar

przeznaczony jest dla palcstyńskicn ugru­
powań robotniczych 

typów  następu jących:

a ) K w u ca  b. kom batantów  Leg jon u  ż y d ó w  
sk iego w  w iększości Ż yd ów  am erykańskich  
—  10 0  rodzin , w ra z  z robotn ikam i p lan tac ji 
Ż yd ó w  am erykańskich  „Pardes  H agdud", są­
s iadu jącej z W a d i H aw arith  —  17 rodzin, b ) 
K w u ca  gru py W itk in a  (im . jednego z p ie rw ­
szych dzia łaczy  robotn iczych  w  P a les tyn ie ) —  
110 rodzin  oraz grupa „H aem ek " —  70 rodzin, 
c ) kw uca robotn ików  jem cn ick ich  —  50 ro ­
dzin, d ) kwuca „H apoe l H am izra ch i" —  70
rodzin, e ) grupa in tensyw nego  ro ln ic tw a  „H e 
dera " —  50 rodzin , K ibu z-G im el —  40 rodzin, 
grupa „H td e r ia "  —  40 rodzin. (O sadn icy , „ e “  
są p rzew ażn ie robotn ikam i w ie lk ie j k o lon ji 
Hedera, gran iczącej na północy z obszaram i 
W a d i-H a w a r ith ).

Nadto  450 dunam ów  przeznaczono na rozsze 
rżen ie kw u cy  B randeisa w  H ederze (za łożonej 
przez Pa lestine Econoin ic Corporation  w  N o ­
w ym  Y o rk u ) —  40 rodzin.

P rzeciętn ie

na każdą rodzinę przypada 17 dunamów 
niezwykle urodzajnej ziemi,

przeznaczonej d la  ku ltur in tensyw nego ro l­
n ictw a, zw łaszcza dla u praw y ow oców  szla­
chetnych.

W y d z ie lo n y  obszar w yn os i 18850 aunam ów, 
Jak w iadom o, dotychczas jeszcze nie ca ły  ob ­
szar W ed i-H a w a r ith  przeszedł w  posiadanie 
Ż ydow sk iego  Funduszu N arodow ego.

N iek tóre  grupy osadn ików  przystąp iły  ju z 
do osied len ia  się na w yznaczonych  im  le re -

D. c. koncertu z W arszaw y (Ciechocinek), 21.10 | 
Kwadrans literacki z W arszawy, 21.25 Koncert 
popularny orkiestry Filharmonji warsz. pod dyr.
J Ozimińskiego, 21.55 Wiadomości bieżące, 22 
Wiadomości sportowe, 22.05 Muzyko taneczna. 
22.40 Wiadomości sportowo z prowincji, 22.50 Au­
dycja lekka.

W arszawa (1411.8) 10-15.35 p. Kraków, 15.05 
.Pielęgnowanie rojów  po obsadzeniu" —  K. Bajo­
rek, 15.25—22.50 p. Kraków, 22.50 Muzyka tane­
czna. j

Katowice (408.7) 10—14 p. Kraków, 14.15—23.30 
p. Kraków.

Lw ów  (380.7) 10— 14 p. Kraków, 14 „Maturzyst- 
1 ki do szkół gospodarczych" —  p. M. Wygodzina, 

14.15—18 p. Kraków, 18 „Rozmowa z młodymi" 
feljeton K. Brończyka, 18.15 „S ilya  rerum", 18.20—

sitirawn-eu fo rm ę- —  O vom ałtyna zaw iera  konie­
czne o :a żyt. ii a aubisitancje w  takim stosunku, 
w jakim ich organ izm ow i najbardziej potrzeba- 
Norm alnie spożyw a się Ovomaltyinę jako napój 
ż do 4 ły że c zek  OvomaJtyny. rozpuis/czonych 
w  ciep łem  mleku, kaw ie  hub herbacie. —  O vo - 
maJtynę nabyć m ożna w e  w szysk ich  aptekach 

drogerjadh.

nach, n iektóre zaś będą osiedlone dapiero po 
pew nym  czasie.

 o§o-----

Żydzi poEscy w Ameryce
N o w y  Y o rk  (Ż A T )  Jak ju ż Ż A T . doniosła 

te legra ficzn ie , w  F ila d e lf j i  odbył się 24-ty do­
roczny z jazd  F ederac ji Ż yd ów  Polsk ich  w  
A m eryce. W  z jeźd zie  bra ło udział przeszło 400 
delegatów , reprezen tu jących  pow yże j 50,000 
Ż yd ów  pochodzenia polskiego w  Stanach Z je  
dnoczonych i Kanadzie.

N a zjeżdzie  odczytano depesze i pism a po­
w ita ln e całego szeregu organ izacy j i osobisto­
ści, m. in. Kongresu Żyd ow sk o-A m eryk ań - 
skiego, am basadora Po lsk i w  W aszyngton ie, 
generalnego konsula M arch lewskiego, „J o in t", 
O rgan izac ji s jon istycznej w  Am eryce, dra 
Stephen W is e ‘a i in.

P rzem ów ien ie  inauguracyjne w yg ło s ił p re­
zes F ederac ji p. B en jam in  W in ter , k tóry  ośw iad  
czył m. in.: „W ie r z ę  szczerze w  now ą Polskę. 
G losy z ostatn iego roku m in istra  P ierack iego  
w  sejm ie, b. p rem jera  prof. B artla  —  są to w  
m ojem  pojęciu  z jaw iska  doniosłe. P raw da, n ie 
zaw iera ją  one w  sobie nic pozytyw nego, lecz 
sam fakt ich zaistn ien ia um acnia nas w  na­
dziei na lepszą p rzyszłość"

W  jedn ej z uchw alonych  na z jeźd zie  rezolu - 
c y j F ederac ja  Ż yd ów  Polsk ich  w  A m eryce  a- 
pelu je do rządu polskiego i w szystk ich  dobrze 
m yślących  e lem en tów  narodu polsk iego o Za­
niechanie skierowanego pizeciwko Żydom boj 
kotu gospodarczego i o podjęcie kroków celem 
naprawy sytuacji ekonomicznej skupienia ży­
dowskiego w  Polsce.

W  innej rezo lu c ji Federac ja  protestu je p rze­
c iw k o  w ystąp ien iom  antysem ick im  na u n i­

w ersytetach  polsk ich  z listopada r. uh. T a  sa­
m a rezo lucja  om aw ia  w y ro k  w  w ileń sk im  p co  
cesie W u lfin a .

Przeciwko światowemu 
kongresowi łydowsklemu
Nowy Y o rk  (Ż A T . )  E gzeku tyw a  narodowe­

go żydow sk iego  zw iązku  robotn iczego w  Sta­
nach Z jednoczonych , która w  tych  dniach od­
b y ła  sesję w  W aszyngton ie , wypowiedziała 
się p rzec iw ko p ro jek tow i zw ołan ia  światowe­
go kongresu żydow sk iego. E gzeku tyw a jest 
zdania, iż  kongres w  p ro jek tow an y  sposób' 
zw ołany, n ie p rzyn iesie  żadnego pożytku. —  
Przed  zw ołan iem  kongresu m usia łyby się od­
być wstępne kon ferencje żydow sk ie  w  kra­
jach  europejskich.

19.45 p. Kraków, 19.50 „Radjo dzieciom", 20—23.30 
p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 9.40, 13.15, 14, 14.30, 15.20 Mu­
zyka, śpiew. 22 ,„Der Baecker Jaggele" słuchów. 
R. J. Kreutza, 22.45 Muzyka taneczna.

Rzym (441.2) 10.15 Muzyka religijna, 12.30 Mu­
zyka tókka, 17 Koncert, 20.45 „Córka pani Angot" 
operetka Lccocq‘a.

Wiedeń (517.2) 10 Muzyka organowa, 10.30 „O- 
becny stan problemu mniejszościowego w  Euro­
pie" — dr. Amende, 11 Koncert symfoniczny pod 
dyr. A. Konratha, 12.-5 Koncert Wied. Ork. Symf. 
13.30 Koncert chóru robotniczego, 15.30, 16.50 Kon­
certy, 18.40 Radjofeljeton „Praw dziw y Cromolo", 
19.10 Pieśni, 20.05 „Im prowizacje w  czerwcu" ko-, 
medja Maxa Mohra, 21.55 Koncert.

Dzicwiijć nowych kolinij powstaje
w Palestynie
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Morris Schwarz opowiada
o sobie, o swych planach i o teatrze żydowskim

Wywiad własny „Nowego Dziennika**

Umówiłem się z Morrisem Schwarzem na godzinę 
11 rano. N ie zastałem go jednak w hotelu, wyjechał 
bowiem wczesnym rankiem na oglądanie miasta. 
W  międzyczasie miałem „w yw iad ' 1 z panią Violą 
Philo, która opowiedziała mi, że przez dwa łata 
była śpiewaczką w Metropolitan operze, a obecnie 
występuję w  „R o\y “ . jednym z największych tea­
trów  nowojorskich. Podróż po Europie dała jej 
mnóstwo wrażeń. Krakowem, a zwłaszcza publicz­
nością krakowską jest zachwycona. Chętnie urzą­
dziłaby tutaj jeszcze raz koncert, śpiewa bowiem 
po angielsku, włosku, niemiecku i żydowsku, ale 
narazie związana jest z Morrisem Schwarzem i tyl­
ko od niego zależy, czy w Krakowie odbędzie się 
jeszcze raz ich występ.

przyjechał Morris Schwarz wraz ze swoją żoną i 
odrazu oświadczył mi, że Kraków jesf miastem cza 
rującem, niestety zbyt mało miał czasu by gruntow­
ną z nim ".awrzeó znajomość, postara się atoli, sko­
ro m.u tylko pozwolą warunki, wpaść do Krakowa 
jeszcze raz ze swym koncertem. Żona zajęła się pa­
kowaniem, a wywiad ze Schwarzem odbyłem w do­
rożce oraz na peronie. Schwarz wyjeżdża! o 12.10 
W południe do Lwowa.

I  w rozmowie prywatnej twarz Schwarza jest nie 
zwykle ruchliwa, falująca wzruszeniami, wybucha­
jąca wciąż uczuciem żywiołowem, naładowana e- 
nergją. Jest to człowiek, który zawsze jest akto­
rem, wciąż i nieustannie myśli o teatrze. Z małego 
miasteczka ukraińskiego przyjechał do Stanów Zje­
dnoczonych, jako młody chłopiec —  liczy obeeme 
lat 44 —  bardzo żywo interesował się teatrem i brał 
z początku udział w przedstawieniach amatorskich. 
Jako chłopiec 18-letni staje się już autorem zawo­
dowym i zaczyna swą pracę aktorską w okresie, 
któremu przyświecały gw iazdy Dawida Kesslera, 
jednego z największych tragików żydowskich, z 
którym młodziutki aktor pracował przez la t osiem, 
Jakóba Adlera, Mogilescu i wielu innych. Nauczył 
się od nich przedewszystkiem pracować, t. j. su­
miennie każdą chociażby najdrobniejszą opracowy­
wać rolę. W  r. 1918 staje się „samodzielnym11, za­
kłada bowiem wówczas w Nowym Jorku swój Ży- 
dowssu Teatr Artystyczny. 13 lat go  prowadził, a 
przez ten czas wystawił przeszło sto kilkanaście u- 
tworów, z których na repertuar żydowski przypada 
75 procent. 13 lat prowadzenia własnego teatru, to 
okres stosunkowo niewielki, ileż jednak energji 
niezłomnej musiał Schwarz w łożyć w swoją pracę, 
by utrzymać placówkę na wyżynie odpowiedniej. 
Ambicję ma bowiem ten człowiek wprost imponu 
jącą, nie wystarcza mu teatr zwykły o walorach 
przeciętnych, dążył zawsze do teatru, który byłby 
przodujący, który mógłby zaimponować światu ca­
łemu.

A  trudności miał do przezwyciężenia wprost nie­
zwykłe. Musiał bowiem z jednej strony wychować 
publiczność a z drugiej strony aktorów. Po okre­
sie gordinowskim zapanował w  teatrze żydowskim 
w Ameryce „bałagan11, którego jednak nie można 
porównać z bałaganem europejskim. Ameryka ma 
bowiem rozmach potężny i dlatego nie szczędziła 
kosztów, by z przepychem bajecznym wystawić naj 
nędzniejszą operetkę żydowską. Publiczność od­
zwyczaiła się od teatru artystycznego i przepadała 
za „szmoncesami11. Schwarz dokunał cudu, nauczył 
publiczność amerykańską cenić i kochać sztukę 
prawdziwą. Nawet wówczas, kiedy dawał repertu­
ar europejski, był jego teatr żydowski nawskróś. 
Na przedstawieniu „W ilków 11 Rollanda był np. obe­
cny ambasador francuski, który nie miał dość słów 
zachwytu i oświadczył wręcz, że tak Rollanda nie 
grali nawet we Francji. Schwarz zdaje sobie jednak 
sprawę z tego, że jego interpretacja Rollanda od­
biegała napewno daleko od szablonu francuskiego. 
Chciałby kiedyś wystawić i zagrać „Hamleta11, i 
wie dobrze, że jego „Ham let11 nie będzie anemicz­
nym królewiczem duńskim, lecz będzie człuwie 
kiwn oburzonym na świat, wytrącony ze zawiasów. 
Jeszcze może większe trudności miał Schwarz z 
wychowaniem aktorów. Mamy bardzo wielu nie­

zwykle zdolnych aktorów żydowskich —  opowia­
dał Schwarz ale Lrak im dyscypliny umia­
ru, zdolności dostosowania się do z góry powziętej 
linjf Naszych aktorów psuje zresztą bardzo często 
prasa, która nie szczędzi im komplimentów, zawra­
cając im nieraz w głowach. W eź pan np. takiego 
aktora jak Ludwik Z., który niedawno na łamach 
prasy prowadził ze mną Kampanję. Jest to aktor 
zbezsprzecznie wcale utalentowany, musi jednak 
mieć mocną rękę reżyserską, któraby go prowadzi­
ła. Gdy dr Mukdoni napisał po jednym z występów 
Ludwika Z entuzjastyczną recenzję, nie można, by­
ło już dalej z tym aktorem pracować. Ta  recenzja 
popchnęła aktora, po którym można się byiO jesz­
cze wiele spodziewać, w objęcia operetki, gdzie bez 
przeszkody mógł być „gw iazdą11, podczas gdy w 
moim teatrze gwiazd nie było. Na afiszach nie figu­
rowali u mnie aktorzy tłustemi czcionkami, lecz 
wymieniani byli w  porządku alfabetycznym. W al­
czyłem też zawsze z „k laką 11 i ugianiczałem do mi­
nimum wywoływanie aktorów. —  Teatr żydowski 
w Am eryce ma jeszcze jednego wroga, a są nim 
związki zaw odove Jeśli mówimy teraz o upadku 
teatru żydowskiego w Stanach Zjednoczonych, to 
m. in. winę ponoszą i to w dużej mierze nietylko 
związki artystów, które wykonują formalnie dyk­
tatorską władzę, uie też związki bileterów i pereo- 
nalu technicznego, z którymi trzeba się wciąż u- 
dzierać.

—  A  czy jest nadzieja, że pański Teatr A rtysty­
czny zmariwyehwstanie?

—  Nawet wielka, —  oupowia la  Schwarz, —  cze­
kam teraz właśnie na depeszę z Nowego Jorku, z 
której dowiem się o rezultacie zabiegów mych przy 
jaciól, którzy starają się dla mnie o jeden z naj­
większych teatrów w Nowym  Jo^ku. Wybrałem się 
także dlatego do Europy, by zapoznać się tu z ma- 
terjałem aktorskim i zestawić zespół, składający 
się z najwybitniejszych sił żydowskiego świata ak­
torskiego. Rwałem się głównie do Polski, ponieważ 
my tam w Ameryce wciąż czytamy o waszych nieu­
stannych próbach tworzenia teatru artystycznego. 
N iestety natrafiłem na kiepskie czasy i nie mogłem 
sobie wyrobić zdania co do polsko-żydowskich sił 
aktorskich. Słyszałem tylko wiele dobrego o Zyg­
muncie Turkowie i jego  żonie p. Idzie Kamińskiej. 
Mam wrażenie, że publiczność żydowska w Polsce 
jest najlepszą publicznością na świecie, że umie na­

leżycie ocenić aktorów i ustosunkować się odpo­
wiednio do dobrej sztuki i dobrego repertuaru. —  
Dziwię się tylko, jak można grać w takich warun­
kach. Wszak wy nie macie ani jednego budynku 
teatralnego, któryby zgslużyl na miano teatru praw 
dziw ego. Pod tym względem warunki są u nas W 
Ameryce wprost idealne.

Zapytałem Schwarza, ile prawdy jest w pogło­
sce, jakoby zamierzał zwołać żydowski kongres te­
atralny.

—  Miałem z początku ten zamiar —  odpowie­
dział mi Schwarz, ale teraz doszedłem do przekona­
nia, że zamiar ten jest niewykonalny. Na kongres, 
który się odbyć ma w Europie, nie przybędą arty­
ści amerykańscy, a do Stanów Zjednoczonych nie 
przybędą znów artyści europejscy. Doszedłem więo 
do przekonania, że jest rzeczą o wiele ważniejszą 
stworzyć poważny zespół artystyczny, któryby 
ryby mógł obsłużyć tak Stany Zjednoczone jak  i 
Europę. Planu tego jeszcze nie porzuciłem, chociaż 
wiem, że natrafi na duże trudności. Narazie zapa­
da się nam grunt pod stopami. Trzeba ratować, co 
się tylko da. W  Ameryce zabiera nam najlepszych 
aktorów scena amerykańska. W szystkie moje siły 
są rozprószone po świecie Taka Berta Gersten, lub 
Cyla Adler, które u mnie występowały w repertua­
rze pełnowartościowym, występują tutaj u was w  
Polsce niestety w melodramatach i bezwartościo­
wych operetkach. Może mi się przecież uda odbu­
dować swój teati artystyczny i skupić wszystkie 
siły, które chcą poważnie pracować. Ja sam narazie 
występowałem w teatrze amerykańskim a ostatnio 

[ pracowałem nad wyświetleniem „W ujaszka Mose; 
; sa11 Asza —  jest to pierwszy stuprocentowy żydow- 
. ski film mówiony, —  mam jednak nadzieję, ze skoń 
! czy się wreszcie okres mej wędrówki i że po powro­

cie do Am eryki znajdę warsztat pracy.

K R O N IK A  L IT E R A C K A

„S Z A L O M  A S Z  N IE  P IS Z E  A N I Ż A R G O N E M  
! A N I P O  H LB U A JS K U  W  najnow szyrn nume­
r z e  „M yś li N arodow ej11 znajdujemy artykuł p. 
M ichała P aw lik ow sk iego  p. t ..Sztuka narodo­
w a 11. W  artytkmle tym  usiłuje p. Paw lik ow sk i 
W ykazać, że  sztuka narodow a polska musi być 
dziełom  duszy polskiej i n 'e  stać w  sprzeczno­
ści z  eolskim  sposobem czucia i myśleń.a- O tern. 
o zy  dany autor wzibogatca sztukę narodow a sw e 
go narodu, mie decyduje samo pochodzenie jego- 
D la ilustracji tej sw ojej te zy  ipowotuge s ę p. P a - 
w liikowski na Szaiioma Asza i dodakr „O  ile 
w iem . nie pisze p rzecie ani żargonem , ani po 
hebrajska!11. M niejsza o to, że  p. Paw lik ow sk i 
n azyw a ję zyk  żydow sk i „żargonem 1* r jest on 
ponadto kiepsko poin form owany, bo Asz, jeden 
z najw iększych  p isarzy  żydow skich , w szystk ie  
sw oje  dzieła og łos ił w  jęzntai żydow sk im .

Z M A R T W Y C H W S T A N IE  T R U P Y  W IL E Ń ­
SK IEJ , -L iierarisze B leter 11 donoszą że  dyrek ­
tor M. M azo  prowadzr obecnie w  W arszaw ie  
kampanję za  'eorgamzaiaia trupy w ileńskiej. —  
W  skład Trupy wiilens^je: mają w ejść m łode si­
ły  aktorskie, które osto w ys tęp o w a ły  w  
Elizeum*1-
SO N JA  A L O M IS  I ALE K S/ N D ER  A Z R C  W E  

W IL N IE . Sonja AldnłTs i Aleksander Azro. pier­
w s i ak torzy  trupy w ileńskiej, zapow iedzie li w e  
W iln ie  koncert ż y w e g o  słowa- C zy  nie b y łoby  
wskazane, b y  wstąpili naipowrót do trupy wileń- 
stktiej?

Musieliśmy rozmowę zakończyć, bo konduktor 
dał już sygnał do odjazdu pociągu. Pożegnałem 

I wielkiego aktora żydowskiego, jedynego u nas na 
miarę europejską budowniczego teatru żydowskie­
go, życząc mu, l>y jaknajprędzej spełniły się jego 
marzenia.

—  Może jeszcze będę u was w Krakowie —  woła 
do mnie przez okno Morris Schwarz.

Oby! M. K .

o5o---------

. A. S A M B E R G  W E  W IL N IE . Zmany artysto ż y  
■ dow sk i A. Saimherg. rozpoczyna gościnne w y -  
; stępy w e  W ilnie- —  P ie rw szą  prem iera będzie 
i -Wuja&zek M oses 11 Szalom a Asza.

| M A L I P IK O N  W  B U E N O S  A IRES. Znana air- 
j ty sitka żydow ska  M ałi P ikon  w ystępu je obec­
nie z  dużem  pow odzen iem  w  Buenos Aires.

ZG O N  ZN A N E G O  K O M P O Z Y T O R A  Ż Y D O ­
W S K IE G O . W e  W iln ie  zm arł onegdaj w  67 ro ­
ku życ ia  znany kom pozytor i literat żydow sk i 

| M o jżesz Bernstein. Zm arły  w y d a ł w  r. 1927 w e  
W ilm e  ,.P;nkas muzykalny**, o ra z  og łasza ł w  
p ras i; żydow sk ie j i hebrajskiej sw e  w spom nie­
nia które mają w y jś ć  w  osobnej książce.

D Z IE N N IK  W D O W Y  P O  K A S P R O W IC Z U -
Maria Janowa K asprow iczow a  w yda ła  nakła­
dem Instytutu L iterack iego w  W a rs za w ie  p ier­
w s z y  tom sw ego  pamiętnika p- t. „Dziennik**. 
Tom  ten obejmuje d w ie  części* a m ianow icie: 
l )  ..jMojc w sp ó łżyc ie  z  nim“  (1910— 1914); 2) 
W ojna “  (19 14— 1922h

70 LE C IE  L U D W IK A  F U L D Y . W  tych dniach 
ukończył Ludw ik  Fulda 7CMy rok życia . Fulda 
(z  pucihodzenia Ż yd ) jest lirykiem , autorem dra­
m atycznym  i tłóm aczem . Z jego  u tw orów  dra­
m atycznych w y m ie ń ć  n a leży  następujące: ,Der 
Tal.'sman“  ■Jugendfre.unde1*. ,,Die Zw illings- 
schwesftern11 „H erostrat1*. ..Schlarafteniand*'- Ja 
ko tłumacz M oliera  w ie lk ie  p o ło ży ł zasługi dla 
teatru n iem ieckiego. —  Poza tem  p rzetłóm aczy ł 
„O yrano d e  B erger  aca ‘‘ oaaz „R om an tyczn ych "
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Cesarz na wygnaniu

Podczas gdy wypadki w Nvemc-zech tioczą się coraz szybszem tej.jxem, b. cesara Wilh.im (trzeci od 
lewej) zażywa spokojnie wywcza sów na jSłaży w  Du.n.

iRosrtanda i „P e e r  Gyinita" iosena 
70-LECIE JOHANNESA SCHLAFA. W  tych 

dniach obchodzi sw e  7u-locit znany poeta nte- 
miectki Johannes Schlaf. R azem  z A rno H olzem  
był pion ierem  na^uirafcmu w  teatrze n iem iec­
kim. P je rw s z y  jego  tomik p oezy j p. t. „Neue 
.Głeise" b y ł manifestem naturalizmu w  sztuce 
n iem ieckiej. Schlaf nie stał się jednak n igdy  po­
pularnym, aczkolw iek) ma w  sw ym  dorobku li- 
Tem :k :m  ca ły  s ze reg  dram atów, pow ieści, stu­
d iów  literackich i dzie ł filozo ficznych . W  osta­
tniej fazie sw e j twónozuści stal s ię Schlaf herol­
dem i i  ałonaUzma niem''ecKiego. Z  u tw orów  je­

go p rze iróm aczy ł na ję zyk  podski w  sposób 
w prost rrasuraowtski Stanisław  P rzyb yszew sk i 
* .W iosaę“ .

TEATR FLEONORY D U S E  P rzed  kilku ty- 
godniam i o tw arto  w e  w iosce  w eneck ie, Asolo. 
w  obecności przedstaw icieli rządu, Teatr E leo­
nory D uisś . W e  fo y e i teatru z n a w e  się model 

| g ip sow y  pięknej ręk i w ie lk ie ] tragiczk i w ło ­
skiej. P ie rw szą  Krernjorą b y ł „Sen poranka let­
n iego " d ‘Annunzia, w  której Emma Gramatfca, 
najwybitn iejsza uczenica Duse, gra ła  rolę, k re­
ow aną ongiś pnzez swą niezapoim iianą nauczy­
cielkę.

W sercu Ameryki
New York czy Chicago? —  Kryzys a w ystaw a. —  W ystawa będzie wbrew kryzysowi r

Amerykanie maję już wolny czus.

(K orespond encja  wiosna „ N .  D z ie n n ik a ").

Chicago, w czerwcu.

N ew  York  nie jest Am eryką —  pow iadają 
mieszkańcy Chicago. K to  nie zna Chicago, nie 
zna Am eryk i. N ew  York? Phi, można tani robić 
business, trochę się pobawić na B ioadway. A le  
i zabawy my mamy lepsze M am y teatry, kon­
certy, muzea, dwa uniwersytety. Chicago wydało 
na świat Dreisera, Dos Passosa, Sinclair Lev is 'a . 
M am y wspaniale plaże nad brzegiem  M ich iga- 
nu. Jesteśmy ośrodkiem życia przem ysłowego i 
intelektualnego Am eryk i. T o  coś lepszego, niż 
przeludniony M anhattan 1

Jest w tem trochę chełpliwości, patrjotyzm u 
lokalnego, ale jest i dużo racji. Chicago jest 
istotnie tym ośrodkiem, w którym  zb iega ją  się 
wszystkie nerwy życia amerykańskiego. M iasto, 
które powtało z niczego i idzie przebojem , któ­
re męską silą rozpycha się, miażdżąc wszelkie 
przeciwności. P rzez  długie lata Chicago królo­
wało rozmachem i tętnem życia, bogactwa, py­
szniło się żelazną wolą i powodzeniem we wszyst­
kich przedsięwzięciach. M ieszkańcy Chicago m ie­
li się czem  chełpić!

A le  przyszedł kryzys. I  tak, iak każdy chory 
indywidualnie przechodzi powszechną chorobę, 
raz ciężej, raz lżej, tak uległo powszechnej epi- 
dem ji i Chicago. Silne organizm y przechodzą 
chorobę ciężej niż słabe. T o  też Chicago cierpi 
silnie —  ale cierpi z godnością i zaciętemi zęba­
mi.

W  latach rozkw itu  dobrobytu postanowiono 
urządzić w  Chicago w r. 19 3 3  wystawę wszech­
światową, która wspaniałością miała zaćmić 
wszystk ie poprzednio widziane. N a  sztucznych 
wyspach, wzniesionych jakby sztuką czarodzie j­
ską z głębi jeziora , powstawało nowe m iasto ze 
szklą i żelaza, jarzące blaskiem lamp elekrycz- 
nych i neonów. Dziesiątk i tysięcy ludzi praco­
wało nad budową tego cudu. I przyszedł kryzys,

Nie oszczędzaj małe; 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika**. 
Brak dobre* nfornracji 
może C e osztowac 

znaczit.c w.ęcej!

albo jak inaczej m ówią dla uniknięcia przykrego 
wyrazu —  depresja. Spadek akcyj, bezrobocie, 
ubóstwo ogólne. Subsydja na wystawę stanęły 
pod znakiem zapytania. Co robić? czy zrezygno­
wać 7. zamiaru olśnienia świata? Zaprzestać bu­
dow y i zawiesić termin wystawy na czas nieo­
graniczony?

—  N ig d y ! —  odpow iadają patrjoci chicago- 
scy. M ielibyśmy' pokazać światu naszą depresję, 
naszą niemoc? Zaczęliśmy i skończymy! Stać nas 
na to!

I  budują. K oronkow e pałace, sztuczne wyspy, 
olbrzym ie stad jony. M oże na przyszły rok, o ile 
kryzys nie minie, nikt nie będzie miał za co przy­
jechać na tę wystawę za oceanem. A le  zapał i 
optym izm  robią swoje. Chicago w ierzy w lepszą 
przyszłość. A  bezrobotnych jest o kilka tysięcy 
mniej, w  najgorszym  razie —  do czasu ostatecz­
nego wyczerpania kredytów.

Przyjezdnem u, któremu to przedewszystkiem  
rzuca się w  oczy, nie może to nie imponować. 
W ięc  gdzież ten kryzys? Tak ie  o lbrzym ie robo­
ty, taki ruch! A le  prz.ypatrzywszy się baczniej 
życiu chicagowskiemu, w idzi się, że są to wysil-

^  -  O w s z e m . - -

X 1 za m ia s t  c i - S W *  
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L .  H U G H E S .  1

Pieśń murzynki
N a  drodze do D ix ie ,

którą prze jść muszę o w ieczornej porze ,

w isi m urzyn .1a drzewie,

jak  dojrzały kokosowy orzech.

N a  drodze do D ix ie

buja on jako małpa wśród zórz.
Chciałbym się m od lić do bitiłego Eoga, 
ale nie m ogę już.

N a  drodze do D ix ie ,
gdzie g 0 każde oko dosięzc,
tańczy na dt zewie nagi, zżarty cień.
Zeszłej n iedzieli był on jeszcze m ym  mężem.

(Spolszczył F . Schłang).

ki nerwów, nie naturalny b ieg rzeczy. Naogół—  
różnica pom iędzy tem, co jest teraz, a tem, 00 
było jeszcze dwa lata temu —  jest olbrzym ia.

Chicago zbyt jest jednak bogate, aby biedę 
dało się odrazu odczuć. Bezrobotnych jest dużo, 
naturalnie. P rzed  taniemi garkuchniami, gdzie 
za i centa można dostać pożywienie, cisną się 
tłumy tych, co tego centa m ają —  i dwa razy 
w iększe tłumy, czekających na to, aby im ktoś 
centa dał, bo go  nie mają. N a  skwerach, nad 
brzegam i jeziora  g rze ją  się na słońcu oczeku­
jący na pracę. W ieczoram i z mroków i ciemnych 
zaułków wysuwają się kobiety z dziećmi, blade 
obdarte postacie. Tak, to prawda, to wszystko 
jest, ale nie w większym stopniu, niż w innych 
wielkich miastach amerykańskich.

Posiadających jeszcze pieniądze jest za to 
w ięcej może, niż gdzieindziej. A  ci, co mają pie­
niądze i dużo wolnego czasu, zaczęli gustować 
w przyjemnościach, któremi dotychczas pogar­
dzali, nie mając na nie czasu. Businesśman chi­
cagowski, gardzący smacznem jedzeniem, w y­
śmiewający się z europejskiej przerwy dwugo­
dzinnej na obiad, jadł dawniej byle co na stoją­
co w pierwszym  lepszym barze. Teraz —  odkrył 
w tem coś co wcale nie jest do pogardzenia.
I  podobno od czasu kryzysu ilość smakoszów 
w  Chicago powiększyła się w sposób zdumiewa­
jący.

—  Tak, już jeśli chodzi o przyjemności, to 
ta stara Europa w ięcej zna się na nich od nas—  
powiadają w Chicago.

Biedna Europa! C zyżby smakoszostwo było 
je j jedyną zaletą? A le  rnaiąc dużo wolnego cza­
su Am erykanie napewno ocenią jeszcze n ie ;edną. 
A  może znacznie istotnieisze. Em .
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WIADOMOŚCI z  k raju

Marszałek Piłsudski w Przemyślu
POBYT P. MARSZAŁKA POTRWA KILKA  

DNI.
W  piątek o godzinie 3 po południu P. Marszalek 

Piłsudski wyjechał z dworca głównego w Warsza­
wie do Przemyśla, W  podróży towarzyszy p. Mar­
szałkowi pułkownik Glabisz.

Pobyt w Przemyślu potrwa kilka dni. Na dwor­
cu żegnał1 iMarszałka premjer Prystor, minister ko­
munikacji Kiihn, szef sztabu Głównego gen .Gąsio- 
rowski, wiceministrowie gen. Fabrycy i  Składkow- 
s ki.

Koło Przyfaeidł Zołalerza-Zyda
Z W arszawy donoszą:
Onegdai w gminie żydowskiej odbyło się pierw­

sze posiedzenie' czloaków-zalożycieli „K o ła  przyja­
ciół żołnierza żyda". Koło to rozpoczyna swoją 
działalność pod egidą naczelnego rabina W . P. maj. 
dr. Frenkla.

W  posiedzeniu założycieli brali udział rabini woj 
skowi: mjr. dr. Frenkiel i kpt. Steinberg i rab. Ch. 
Posner, oraz członkowie zarządu gminy żydowskiej 
pp. M. Maminer, Morgensztern, Kahn i sekretarz 
naczelnego rabinatu W  P. p. E , Paryserberg i inni.

Tym czasowy zarząd ukonstytuował się w sposób 
następujący Prezes p. E. Mazur. Skarbnik — p. Jó 
zef Kohn. Sekretarz —  p. Bartowicz.

Sprawy organizacyjne i opracowanie statutu K o ­
ła powierzono sekretarzowi naczelnego rabinatu 
wojskowego p. R. Paryzerbergowi.

Siedziba Koła  znajduje się w  gmachu gminy ży ­
dowskiej (Grzybowska 26).

200 zł g r .jw iij za nazwanie 
genei*ala „osławionym 
sportowcem"

W  Poznaniu odbyła się rozprawa prasowa prze 
eiwko redaktorowi odpowiedzialnemu „W ie lko­
polanina" Zbigniewowi Biernackiemu, oskarżone­
mu o dopuszczenie się zniewagi względem gen. 
.W ieniawy- Długoszewskiego.

Aktem oskarżenia objęty został artykuł tego pi­
wna pod tytułem „D roga ślizgawka", w  którem 
pisząc o  generale Długoszewskim nazwano go 
„osławionym sportsmenem".

Podprokurator Elsnerowicz domagał się suro­
w ego ukarania oskarżonego.

Bronił oskarżonego adw. Celichowski.
F ro  wadzący rozprawę p. sędzia Paszkiew icz 

.wyaał wyrok, skazujący red Biernackiego na 200 
zł. grzywny, z zamianą w  razie nieściągalności na 
20 dni więzienia.

Potworne żonobófstwo w Łodzi
Nóż rzeźni cm narzędziem zbrodni.

Mieszkańców domu nr. 236 przy ul. Rzgowskiej 
w  Łodzi zaalarmował onegdaj krzyk 42- letniego 
robotnika Kazim ierza Maja, który wybiegł na po- 
dv órze, wołając że bandyci dokonali napadu na 
jego mieszkanie i zamordowali mu żonę.

Jidy sąsiedzi udali się do jego mieszkania, zna­
leźli Stanisławę Majową nie dającą oznak życia 
1 leżącą w  kałuży krw i na podłodze. Przybyły  le­
karz stw ierdził śmierć wskutek poderżnięcia gar* 
dla

Prowadzącym dochodzenie funkcjonariuszom 
policji Maj oświadczył, iż przybywszy z pracy do 
domu, zastał żonę zamordowaną. Z szafy sprawcy 
mordu skrauli 88 złotych.

Podc zas rew izji w mieszkania policjanci zna­
leźli okrwaw iony nóż rzcźnicki, który był narzę­
dziem ’ zbrodni. Pewne okoliczności przemawiały 
obcinżająco dla Maja, to też przeprowadzono u 
niogn rew izją nsnbistn, podczas której znaleziono 
w  kieszeni 88 złotych, rzekomo zrabowanych 
przez bandytów. Maj tłumaczył się, że w  sprawie 
pieniędzy złożył umyślnie fałszywe zeznanie, aby 
skłonią policję do energiczniejszego śledztwa.

Policja aresztowała Maja, gdyż istnieje szereg 
poszlak, iż on właśnie za nordował żonę.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : K lątwa rodu Mandarynów (Anna May j 

Y on g ). j
APO LLO : „Ulubieniec bogów" (Emil Jannings, 

Oiga Czechowa).
B A G A T E L A :  . D r  J e k y i )  i M r.  H y d e "
DOM ŻOLN. POLSKIEGO: Znajoma z wagonu 

sypialnego (U stóp kobiety) 1 rewjetka. j
PROM IEŃ: Ostatni walc (Sysi Vernan, W illy  

Fritsch).
SZTU KA : Ludzie na posterunku (Edmund Lo- • 

we, Mac Ciarkę).
SŁOŃCE: Załoga śmierci.
U C I E C H A :  . P l a n  W -
W AN D A: Bunt sumienia (lmogena Bobertson,

z c a f U ją c y

młodości
s u b t e ln a  i  c x y s - 

t a c e n a  t a  m e u z e  

n ie  k a ż d e j f i a u L

U ż y w ą j s t a l e

k r e m u

L m ydła
H ER BA

O e .n a fw d s k u m e  iu iu J < v u > y ch  b a d a ń  s/ 

n h z ty a m ło  s x c x y t d a s lz o n a to ś d  u ?

/ m e fia m ły  k a s- 

'£ fu jd ę g n a g i c e ry !

Kim był Jankiel z  „Pana Tadeusza7
Ciekawe odkrycie archiwalne

Znany literat wileński i badacz archiwów 
p. Euzebjusz Łopaciński zamieszcza na łamach 
wileńskiej „Cajt" niezmiernie ciekawy arty­
kuł, z którego okazuje się, że Jankiel, jedna z 
czołowych postaci „Pana Tadeusza", żył i dzia 
lał w  rzeczywistości na Litw it w  tymże sa­
mym okresie, w  którym rozgrywa się akcja 
„Pana Tadeusza". Mianowicie p. Łopaciński 
natrafił w aktach archiwalnych, zrewindyko- 
wanych niedawno z Rosji na dokument, zaty­
tułowany „żyd-cymbalista —  rok 18l2“. Do­
kument opowiada obszernie o „zajeździć" 
wojsk księcia Radziwiłła na zaścianek szlach­
cica Czeczota, sprzyjającego Moskalom. Opis 
zajazdu przypomina podobny zajazd w  „Panu 
Tadeuszu", najciekawsze zaś to, że w  zajeź- 
dzie tym brał czynny udział zamieszkały w

powiecie nowogrodzkim Żyd-cymbalista, imie 
nicm Jankiel. Szukając w  listach żydowskich 
płatników podatkowych, wykrył p. Łopaciński, 
że w  Połużu w latach 1784 do 1790 żyl karcz­
marz żydowski Jankiel z żoną Goldą. Z całą 
stanowczością przypuszczać można, że był on 
prototypem mickiewiczowskiego Jankiela, 
zwłaszcza, że, jak wynika z list płatników, ów 
Jankiel,miał karczmę i wyszynk wódki, oraz 
że grywał na cymbałach na ślubach i chrzci­
nach. W  r. 1784 Jankiel musiał być jeszcze 
miody, ze spisu bowiem wynika, że w owym  
czasie nie miał jeszcze dzieci. W  r. 18i2, w  
czasie zatem gdy toczy się akcja „Pana Tade­
usza", mógł liczyć lat ponad 60, co zgadzało­
by się z wiekiem Jankiela-cymbalisty z poe­
matu.

Niebywała burza na posiedzeniu 
wileńskiej rady miejskie*

Z W ilna donoszą: Na czwartkowem posiedzeniu 
wieczornein tutejszej rady miejskiej doszło do nie­
bywałych awantur, sprowokowanych przez przy­
wódcę endeków wileńskich i posła na sejm prof. 
Komarnickiego, członka rady miejskiej. —  Przed­
miotem dyskusji była sprawa niesłychanych nadu­
żyć, jakich dopuścił się endecki ławnik Łokucie- 
jewski w charakterze zarządcy k.noteatru miejskie 
go. „Gospodarka" p. Łokuciejewskmgo naraziła 
W ilno na wielotysięczne szkody. Komisja utworzo­
na w  tej sprawie zaproponowała przedewszystkiem 
usunięcie ławnika Ł . ze zajmowanego przezeń sta­
nowiska. Ponadto komisja zaproponowała, aby ma 
gistrat zwrócił się do sądu apelacyjnego z prośbą 
o dopuszczenie go jako strony popierającej oskar­
żenie sądowe przeciwko ławnikowi Łokuciejew- 
skiemu.

Pożałowania godnej misji obrony p. Łokuciejew- 
skiego podjął się jego towarzysz partyjny prof. Ko 
marnicki, którego argumenty nie przekonały jed­
nak rady miejskiej. Do burzliwego incydentu do­
szło podczas przemówienia radnego z Bundu dra 
Raffesa. W  chwili gdy mówca wspomina, i i  pan

Łokuclejewski, jako kierownik wydziału szkolne- 
go, przez swoją politykę w stosunku do szkolnic­
twa żydowskiego najjaskrawiej ujawnił swe obli­
cze moralne, zawołał prof. Komornicki:

—  A oto moralność żydowska!
Na te siowa wybuchła niebywała wrzawa. Radni 

żydowscy ostro zaprotestowali przeciwko okrzyko­
wi przywódcy endeckiego, a kilku gorętszycn ru­
szyło w stronę p. Komarnickiego. Prof. Komarnicki 
stoi blady, cnowając się za dziennikarzami i drżą­
cym głosem woła kilkakrotnie: „cofam ". Z tru­
dem wielkim udaje się przewodniczącemu senato­
rowi Jundziłlowi przywrócić porządek. Radny K o ­
marnicki został przez przewodniczącego przywoła­
ny do porządku.

Po uspokojeniu się zabrał głos prof. Komarnicki, 
który oświadczył, iż słowa te wypowiedział w  ćhwi 
li silnego wzburzenia, i nie miał jednak zamiaru o- 
brażać moralności żydowskiej, wobec czego wypo­
wiedziane słowa publicznie cofa. Nad Fanem już 
przyjęła rada miejska wszystkie wnioski komisji, 
wedle ktorycn magistrat wystąpi jako strona oskiu 
żająca w'procesie ŁokuciejewsKiego.
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NA SREBRNYM EKRANIE

Rozmowa z Gretą Garbo
oprawa małżeństw gwiazd filmowych. — Zanik głośnych uroczystości ślubnych w  Holly­
wood. —  Trudny problem. —  Mężczyzna, któiy wyrzeka się własnej indywidualności i 
własnego nazwiska. —  Kilka wspomnień o Maurycym Stillerze: wielka indywidualność,
mistrz Grtly. —  „życie pędzę w  samotności" —  „Wolę milczeć, niech snują się plotki!"...

Garść wyznań i wspomnień wieikiei aktorki
Niedawno obiegła prasę pogłoska, 

jakoby Gretu Garbo wycofać miała 
się z życia artystycznego. Przeważało 
zdanie, że wielka artystka zamierza 
wyjść zamąż. Ostatnio pogłoskę tę 
zdementowano. A  oto, co o zagadnie­
niu małżeństwa i o sobie mówi „boska 
Greta“ :

Dlaczego zajmuje się publiczność zamiarami ma- 

tijinonjalnem i gwiazd filmowych? Sprawy te po­

winny zaciekawiać przecież tylko oboje zaintereso­
wanych. Jest tc ich ściśle prywatna sprawa. Zresztą 

takie badanie stosunków małżeńskich gw iazdy fil­

mowej niezawsze wychodzi na pożytek. W ystarczy 

pomyśleć co to znaczy, jeśli zademonstruje się pu­
bliczności artystę filmowego, w ielkiego amanta bo­
haterskiego, jako małżonka i ojca rodziny. Być mo­

że dlatego właśnie Hollywood nie chciał ścierpieć 

dłużej, żeby uroczystości ślubne gwiazd odbywały 
się z wielką kościelną pompą, wśród bukietów, 

kwiatów, bankietów i tańców, jakie owładały filmo­

wą kolonją, kiedy np. pobierali się: W ilma Banky 

z Rod la  Rocąuem, Bebe Daniels z Ben Lyonem. 

Rzeczą godną widzenia był również ślub Glorji 

Svanson ze swoim markizem, następnie ślub Mae 
Murray i Po li Negri z książętami Ostał się jednak 

ty lko związek małżeński Mae Murray.

Bo mimo woalu sławy, jajca otoczyła związek 
Glorji z markizem, małżeństwo to nie trwało długo. 

Pola  Negri przedtem jeszcze rozstała się z mężem. 

W yprzedziła Giorję w wyścigu rozwodowym o sześć 
dni. Tymczasem obydwaj mężowie gwiazd pocie­
szyli się. Książę Sergjusz, małżonek Poli Negri, oże­

nił się z gwiazdą opery w Chicago, Mary Mc. Cor- 

mic, markiz de la Fullaise, głośny jest dziś pod na­

zwiskiem „mr. Constance Bennett".

N igdy nie mogłabym zgodzić się na to, żeby mój 
mąż tak dalece wyrzekał się swojej indywidualno­

ści Gdybym wyjść miała za mąż, wycofałabym się 

z życia scenicznego, zapomniałabym, że byłam kie­

dyś Grctą Garbo.
Mimo licznych przeżywanych romansów i związ­

ków, Hollywood nie żąda dziś —  jak to bywało 

przedtem —  zwracania uwagi na sprawy miłosne 

swoich mieszkańców.

Małżeństwa też nie są już w modzie. Ucieka się 

z miasta, bierze się ślub w Meksyku i donosi o tern 
—  jeśli się chce —  alboteż Lie. Tak Ina Clair, fascy­

nująca piękność nowojorskiej sceny, z księciem ro­
mantyki John Gilbertem uciekła z Hollywood do 
Las Vegas i tam wzięła cichy ślub.

N ic w tern dziwnego, że gwiazdy filmowe waha­
ją  Bię, czy swobodę i niezależność poświęcić na 
rzecz więzów małżeńskich. Stosunki, wśród których 

żyją, uzasadniają te refleksje.
A le  młodość ma naogół prawo popełniać błędy 

także w sprawie wyboru partnera małżeństwa. Nie 
można przecież wymagać, żeby młodzi ludzie mieli 
rozum ludzi dojrzałych. Każde małżeństwo jest 

loterją. A le  nie w tej ogólnej przyczynie tkwi źró­

dło licznych zerwanych związków małżeńskich w 
Hollywood, powstrzymujących od naśladowania. 

W  grę wchodzą tu również szczególne, prawie że 

lokalne momenty.
Ogólne zagadnienie małżeńrtwa film owego sta­

nowi pytanie:
„C zy  nadaję się naprawdę dc tego, żeby stać się 

partnerką szczęśliwego małżeństwa, związku, któ­

ry byłby szczęśliwy i trw aiyr Czy posiadam uzdol­

nienie i właściwości, żeby stać się „kochaną żoną" 

mężczyzny? Czy jako żona liczyć mogę na powo­

dzenie"?
O ile idzie o mężczyznę, zagadnienie to przedsta­

wia się inaczej. Jeśli męska gwiazda wstępuje w 

związek małżeński, ludzie spodziewają się, że ko­
bieta podporządkuje się jego interesom. Można to 

było zauważyć w związku z małżeństwem M. Che- 

valiera z Iwonką Valle. Iwonka wycofała się nat 

-ychmiast z artystycznego życia. Iwonka zadowo­
liła się tern, że odtąd nazywać miała się już panią 
Chevalier i błyszczeć odbiciem sławy przypadającej 

w  udzfale małżonkowi. Zupełnie inne stanowisko 

zajmuje małżonek gw iazdy filmowej, jeśli pan ten 
nie należy do świata filmu. Poświęcić musi swoją 

osobę. Proszę sobie wyobrazić mężczyznę, który na­
zywałby się „mr. Garbo"! Nie mniej ani więcej. 
W  dodatku wśród towarzystwa ludzi zbytku, w 

świetle ramp, u boku kobiety, która ma za sobą wła­

sną drogę. Tylko głupiec albo bohater zgodzić 
mógłby się na taką sytuację...

A  po wtóre... Jedyną słuszną formą małżeństwa 
jest, żeby oboje żyli z sobą i czas spędzali z sobą. 

Byłoby to rzeczą niemożliwą, dopóki pracowałabym 
dla sceny.

Związek małżeński rozwiązać musi umowę z w y­

twórnią. Mężczyzna duchowo i fizycznie wymaga 

obecności kobiety. Jeśli żeni się z aktywną artyst­

ką filmową, nie będzie się mógł tego spodziewać; 
bardzo małe będą też wtedy widoki, małżeństwa 
sympatycznego, idealnego. Będzie to okrutna praw­
da, jeśli powiem, że zawód gw iazdy filmowej w y­
pełnia calutki czas.

K iedy przybyłam poraź pierwszy do Hollywood 

pod opieką v ielkiego Maurycego Stillera —  odby­
wałam wycieczki i bywałam na premjerach. A le  za­
uważyłam rychło, że cierpi na tera moja praca. Spo­

strzegłam również, że zjawianie się wśród publicz­

ności podcina iluzje. Artysta tworzący musi udzie­

lać się rzadko i życie pędzić musi w samotności. 

Śmierć Stillera dotknęła mnie boleśnie. Tak długo 
byłam w jego pobliżu. Cała Europa uważała go  za 
wybitny fenomen filmowy, podziwiali go dyrekto­

rzy, uznawali bez zastrzeżeń wspaniałą jego tech­

nikę. Stiller poznał mnie jako małą nieznaną aktor­
kę w Szwecji i zabrał mnie do Ameryki. Ubóstwia­
łam go. Było to z pewnością coś więcej niż miłość. 
Była to siła poświęcenia, do jakiej zdolny bywa ty l­

ko człowiek młody. Uwielbienie ucznia dla nauczy-

P iękn ie i cleikawie za p o v riada się nadchodzą­
cy  se*on film ow y. W y tw ó rn ie , n iezrażoue złą 
koniunkturą, przeć.wnie- pomne, że ludzie przy  
gnębieni troskami codzienem i, pragną i szukają 
ro zryw k i, p rzygo tow u ją  ca ły  szereg  pięknych 
film ów . L e ż y  przed nami p ierw sza zapow iedź 

Warszawskiej Kinematograficznej Sp Akc., 
obejmującą narazne 14 w ielkich film ów , p rzy- 
czem  p rzy  doborze ich decydującem  było  do­
św iadczen ie ostatnich lat że  tylko film y p ierw ­
szorzędne, wybitne, naprawdę w artościow e, 
m ogą lic zy ć  na przychylne p rzy jęc ie  przez pu­
bliczność-

Na czele programu .W arszaw sk ie j'' kroczą 
film y produkcji Eryfka Pom m era. k tóry n iedaw ­
no odniósł znowu jeden ze swych wielkich

oB łem
p r a s c e  

Cur z y a t y  »

cielą, trwożliwego dziewczęcia dla mistrza. W  stu- 

djum swojem uczył mnie jak się poruszać, jak jeść, 
jak  trzymać głowę i jak  wyrażać miłość i niena­

wiść. Na scenie zawsze jego tylko widł..ałam, śle­

dziłam jego  wskazówki i życzenia. Żyłam wedle je­

go wskazówek. Uczył mnie co czynić i co mówić.
K iedy Stiller umarł, zostałam ni Dy okręt bez ste­

ru. Byłam osierocona, opuszczona, samotna. Nid 
chciałam przyjmować dziennikarzy, bo nie wiedzia­
łam o czem mówić z nimi. W ycofałam  się z towa­
rzyskiego życia Hollywoodu i tamlpnęłam się w so­
bie. Dźwignęłam wkoło siebie wał ochronny uczuć, 
żyłam i dziś jeszcze żyję, chroniąc się za >emi oko­
pami. Wśród najweselszych, najpogodniejszych osad 
świata ży ję jak pustelnik.

Nie biorę udziału w życiu towarzyskiem. Zanadto 

jestem zmęczona po temu. N ie widzę jak inni grają 
Potrzebny jest mi sen. K ładę się do łóżł a, kiedy 

kończę robotę w studjo. Celem wytchnienia wdzie­

wam spodnie boyowskie i boyowskie trzewiki, uda­

ję  się na konną przejażdżkę i szukam słońca nad 

Pacyfikiem.
Zresztą jestem trochę ne-wowa, trochę sumienna 

w sprawie angielszczyzny. N ie umiem dobrze wyra­

żać się, kiedy jestem w towarzystwie. Zacinam Bię, 
natrafiam przeszkody, obawiam się, lękam...

W  Hollywood, gdzie wokoło każdego stolika ci­
sną się łowcy nowinek —  łatwo mogliby mnie ile  
zrozumieć. Dlatego wolę raczej zamilczeć o swoich 
sprawach prywatnych. Przędą się plotki. Ja milczę. 

Nie mam nic do powiedzenia...

tryum fów- W  gtosowaniu na najlepsze filrny se­
zonu, urządzonem przez na jw iększy europejski 
dzienn k f i 'm o w y  „FLlmkuner", p ierw sze 1 dru­
g ie  m iejsce zd ob y ły  przygniatającą w iększo­
ścią g łosów  dw a film y Eryka Pommera- W  p rzy  
szłym  sezonie u jrzym y 5 film ów  tego n a jw y ­
bitniejszego w’ Europie producenta film ow ego , a 
m anow ic ie :

„F P  1“, zrealizow ana z  szalonym  rozms 
cihem- z  m ilionow ym  nakładem kosztów  id<-n 
sztucznych w ysp  na oceanach. „F. P. 1“ zapo­
w iada sie jako najw iększa sensacja film ów , 
ku 1932/33 

Liliana H arvey. ulubienica publiczno*-:-' 
że sie w  3 w etk ich  filmach: 

w  riomedji m uzycznej „O u lck " reżyserii i

Bo przyniesie nowy sezon filmowy?
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dmaka;
w  saiporfitinit- .Jasnowłosy sen" redysepji Mar 

ttno, oraz
w  trzecim dźwiękowcu, kłóry realizuje po 

swym powrocie z  Hollywood słynny reżyser fil 
mowy Dr. Ludwik Berger. Wszystkie trzy filmy 
Libanki bętdą posiadały muzykę W . R- Heyman- 
na, którego melodyjne przeboje zdobyły sobie 
cały świat.

Berger reżyseruje również piąty film produk­
cji Eryka Pommera, komediię filmową „Przebu- 
dze*je“, według Feliksa Satftena.

a&  imaetras cziowieu". to tytuł wielkiej epo- 
peji fFhnoweJ, prodwflccu Q- Staperihorsta. w  któ­
rej publiczność nasza ujrzy i usłyszy po raz p;er 
wszy jednego z największych artystów francu­
skich obecnej doby, Firmin Gearrier.

Pełna wdziękiu Kato Nagy, gra główna rolę w  
wesołym przeboju „Rozkoszna przygoda".

Trzecim filmem produkcji G. Stopenhersto bę­
dzie reżyserowania. p ’zez R. Sciiunzla komedia 
namowa o wspanialej wystawie p. t. „Katarzy­
na".

Amatorzy sensacji będą mieli nielada ucztę na 
niesamowitym, frapującym filmie B. Dudaya 
p. t. „Narkotyk"

oraz na filmie kryminato-jmi, realizowanym 
przez Alfreda Zeisiera „Kobieta i szmaragd".

Na motywach nieśmiertelnych melodyj Schu­
berta opartą będzie muzyka do wielkiej operet­
ki filmowej z lazanuiącą Kato Nagy (prod. A. Zei- 
sSer).

TrzeStim jego filmem pędzae świetna grom ka  
filmowa reż. Gorrona „Stracone szanse".

Szczególnym urokiem, olśniewającą piękno­
ścią cdznaicza się arcydzieło reżysera Dra Ar­
nolda Fandka.

„K ały  szał", które twórcy swemu zdobyło 
światową sławę. Fancik obecnie kieruje ekspe­
dycją podbiegunową, realizując wuelki film dla 
amerykańskiej wytwórni „Univeaisal'‘-

Czeską produkcję filmowa reprezentuje nara- 
sfie „Dzłeląy wolak Szwejk", według ałnmei po­
wieści Jarosława Haszka.

DROBNOSTKI F ILM O W E

Maurice Chevalier wraca do typa 
„gayroche^**

W  Atelier Pa ram wintu dobiega końca reafcac.a 
filmu ,Kochaj mnie diziś", w  którym główną rolę gra 
Maurice Cheyaher.

W  związku z tem otrzymujemy kilka szczegółów 
z za kulis realizacji powyższego obrazu.

Otóż „M oryś"' w  tym filmie powTaca do swego 
dawnego ,.genre‘u‘‘ . Jak w „Pieśniarzu Paryża", tak 
i w obrazie „Kochaj mnie <iziś‘‘ Chevaidti jest ty­
pem ,.gavrOche‘a“ ; ani w  jednej scenie nie wystę­
puje w  wieczorowym stroju.

Film realizuje Rouben Mamouiliain. twórca „W iel­
komiejskich ulic" i „Dr. Jekyll", co oznacza, że w  no 
■we] komedii Chevaliera zastosowane zostaną nowe 
„gagi", pomysły 5 oryginalne mięcia techniczne i in­
scenizacyjne.

Obok Chevaliera grają diwie gwiaizdy kobiece: Je- 
anette Mac Donald i niesamowita Myma Loy.

„Kochaj mnie dzaś“ będzie pierwszorzędna sensa­
cja aTtystyczmą.

MGrand Hotel** w New Yorku
New-yorski koiesipondent berlińskiego .,F'Lm-Ku- 

rleru" pisze o premierze tego filmu w  New Yoriku:

„Presiijjra fwmui Metra „(iramd Hotel" z Gretą 
Garb o według sizitiukii i powieśai Vioki Baum p. t. 
„Ludzie w  hotelu" odniosła niietyiko wielki sukces, 
ale stamowlta również wydarzenie wielkiej miary V.' 
towarzyskiem życiu Ne w-Yorki

Dl&ęki umdejętniie opracowanemu scenariuszowi 
filmowemu diziieło Vicki Baum w przeróbce filmowej 
nie str_aillo nic a nic ze swojej frapującej akcii. —  
Greta Gambo jako rosyjska tancerka, Lionel Barry- 
moro w  roli Krkgeleina i John Batrrymore jako ba­
ron stworzyli epoicowt kreacje. Również role Joany 
Crawfcrd (sitemcitypistka) i Lewisa Stone (profes'-') 
zinalaizły całkowite uizmaiJe. Vicki Baum, przebywa- 
jaca trtaiz w  New Yortom. obecna była na tej impo­
nującej premierze.

Jak szminkują się aktorzy?
Pod.izas gdy aktorki filmowe noszą swe kosme­

tyki w eleganckich neses.crkach, aktorzy byle jak i 
byle gdiziie przecht wują swoje sarnirki.

Tak naiprzykład William Han es przechowuje szmin 
ki w  małem pudełku po cygarach, a puszek do pudru 
i parę ołówków ma zawsze w kieszeni.

Waiiace Beery bardzo rzadko przynosi z sobą 
szminki. Nie znosu ich i używa tylko wtedy, gdy to 
się nic daje uniknąć. Wtedy zaś przynosi ’e zazwy­
czaj w pierwszej lepszej kopercie od listu.

Buster Keaton ma maleńką walizeczkę, kitóra mu 
służy do różnych celów; to też gdy otwiera ją, nigdy 
niewiadomo, czy wyjmie z nć«( skromny lunch, czy 
też puder i kiem.

John Gilbert, znany elegant, zdradza to ryuwet w 
dTobiatagach. Jego przybory do szminkowania znaj­
dują się w eleganckim neseserku, który John umo­
cowuje na sitaty-yie fotograficznym i gdziekolwiek

Czy kobiety francuskie wywalczą 
sobie prawo wyborcze?

Onegdaj zjawiła się u senatora Louisa Mar­
tina, zwolennika udzielenia kobietom francu­
skim prawa wyborczego, delegacja francuskich 
organizacyj kobiecych, walczących o przyzna­
nie kobietom równouprawnienia politycznego. 
W  senacie francuskim ma się wkrótce zacząć 
dyskusja nad wnioskiem Martina o przy/1 
nie kobietom biernego i czynnego prawa w y-

s i e i .  t o ż c  się  u szn i : ,n kow n ć bw. trudu i wygodnie.
l . e w : :  tytone szmiiiKu.ic s ię  b a r d z o  m a to .  lo  t e ż  do 

j e g o  p ó i r z c b  \ . > s t a r c z a  mu m t e r a ł  od p is to le tu ,  kitóry 
po/j<;-;...i mu z c z a s ó w ,  gu y S u m ę  b y t  oficerem atne- 
ry k a i i s k u n .

Wreszcie najmłodszy s aktorów, sławny już dziś 
ośiiiiJetni boiiater głośnego filmu. Meitro—Goldwyn- 
Maye.- p. i, ,.Czent|)“ w cale nic nosi ze sobą szmi • 
nek Znajdują s ę one w ręcznej torebce jego ma­
muś::.

Wiadomości w trzech wierszach
Słynny r e ż y s e r  sowuccki, Eisenstein ma realii-)- 

wać w A m e r y c e  dla Metro-Goldwyn-Mayer film p. t. 
„Plan Pięcioletni".

Ramon Ncvairro w  filmie „Syn Indyj" śsaewa pio­
senkę, która w Ameryce cieszy się yfększęm lesz­
cze powodzeniem, niż w swoim czasie „MifcsiLa pueśń 
poganina" („Księżyc nad Tahiti").

Grefa Garbo odnowiła swój kontrakt z Metom 
Goldwyn Mayer na dalsze pięć lat, przyczem gaża 
„białego płomienia Szwecji" zos+ało, mimo kryzyso, 
podwyższona o 15 procent.

W  Ameryce wielkie uznanie zdobyła nowa aktor­
ka filmowa, Helena Hayes. którą publiczność puzo- 
z  wata „Lon Chaneyem w spódnicy".

W  Limie „Mata Hari“  oprócz Grety Garbo i Ra­
mona NovaT.ro występują Lionel Bamrymors i Lewi® 
Stone.

Słynny reżyser filmów egzotycznych, Van Dyłce, 
po ukończeniu „Człowieka Małpy" wyrusza obecnie 
na nie bezpieczną wyprawę podjuegumową, celem re­
alizacji obrazu „Serce Eskimosa".

Najnowsza powieść Upiorna Sinclaira „The Wet 
Paradę" („M tkra Parada ‘) zosrtała sfilmowana prze.® 
Metrj-Goldfwyn-MayeT. ,

Dawno niewidzialna Colieen MoOTe, ukaże się znów 
na ekranach w  nowach filmach wytwórni Motro^ 
Goldwym-Mayer.

Robert Coogan, brat jak on słynnego Jacikiie, zdo­
był sławę, gTając role biednych dzieci, a jest jed- 
nem z najbogafezych dzieci w  Hollywood.

Gar/ i^ooper, jeden z najlepszych odltwórców ról 
cowboy‘ów. był kiedyś naprawdę cov.’bcy‘em.

Marlena Dietrich w swym pierwsi../.u bitnię ame­
rykańskim byta odrazu reklamowana, jako gwiazda. 
* Richard Arlem rozpoczął swoją k ir e r ę  filmową la­
ko chloipiec do roznoszenia filmów.

P a j Lukas urodził się w pociągu pośpiesznym.
Dorotihy Arzner j.est jedyną w  Hollywood kobieta- 

reżyserem.
Geoige Baneroft grywa sitale bez chaTakteryzacS, 

nosi jednak zaw6ze przy sobie pustą walizeozkę do
szminki.

FredeTick Maroh rozpoczął swą kaTjerę, jako mo­
del fotografa, który sporządzał zdjęcia do ogłoszeń. 
Utrapieniem jego dzieciństwa było recytowanie Wier 
szy di a gości jego rodziców.

Nr. 173

borczego. Zdaje się jednak, że senat francuski 
wniosek ten odrzuci. Senator Hery podał na­
wet motywy, któremi senat się kieruje. Zda­
niem j:go  kobiety francuskie są politycznie 
bardziej rauykalne od mężczyzn, dlatego przy­
znanie kobietom prawa wyborczego nie uśmie 
cha się senatowi dbającemu o utrzymanie rów 
nowagi politycznej we Francji. Kobiety fran­
cuskie długo więc jeszcze będą musiały w al­
czyć o swe równouprawnienie polityczne.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rycbłe odnowienie prenumeraty na nries. LIPIEC 1932
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(T e le fon em  od naszego kiu-esDonden.a)

Na froncie zatargów o pracę
Król. Huta. 25. 6, (K) W  dniu dzis'eis?ym w oddzia 

lach c enkiioj blachy i rurkowni w hucie Bismarcka 
•w W  eikich Hajdukach oraz W hucie Falva w Swię- 
tocnłowicach wybuchł st-raik. Powodem strajku jest 
obniżka zarobków w powyższych hutach 
1 Katowice. 25. 6. (K) Dziś odbyła sic u komisarza 
demobijfecyihieło konferencja w sprawie redukcji 
urzędników w Hnce Silesia w  Paruszowcu i c-yn- 
■dyśkacie Polsikich Hut Żelaznych. Komisarz aemob. 
zasadniczo nie zgodztf się w kilku wypadkach na 
Tetłukctę, gdyż. wobec wa#nnków sociabiych tych 
ur.zędmków, zwolnienie ich byłoby bardzs bolesne. 
Pozatem odibyła się również konferencja na tle dzi­
kiego strajku w  huicic Bismarcka, o czcm donosimy 
powyżej Przedstawiciele rady załogowej wychodzi­
li z założenia "że orzeczenie komisji pojednawczo- 
arbitrażowi w sprawa zatargu w hutach żelaznych 
krzywdzi w Jbndt.znym strpnńi robotników którzy 
przepracowali w miesiącu maju. gdyż orzc-zenie to 
ma obowiązywać wstecz. Komisarz dernob. wyja­
śnił. że podejmowanie dzikiego strajku bezwarunko­
w o r.ie doprowadzi do celu. gdyż może pociągnąć 
za sobą nowe redukcje robotników strajkujących. 
Natomiast wskazał na możliwość przedsięwzięcia 
kroków sprzeciwu, przewidzianych ustawa, tj. zgło 
szenio 'zastrzeżenia co do orzeczenia komisji na ręce 
m&ii'Slfcrs'Kva pracy.

Sosnowiec 25. 6. (K) Zatarg o umowę zbiorowa w 
kopalu'ach niezrzeszonych uważać należy za zlikwi­
dowany. Biorąc pod uwagę niejednolitość płac w  
tych kopalniach. dalsze pertraktacje nie odbędą się 
z przedstawicielami wszystkich konał fi razem, lecz

Pobyt marsz. Piłsudskiego 
w Przemyślu

(Telefonem od naszego korespondenta}
Przemyśl. 25. 6. (T ) W  piątek, o godz. 10.30 w ie­

czór tasiąpił przyiazd marsz. Piłsudskiego do Prze 
mysia. Marsz. Piłsudski jest gościem dowódcy O. K. 
Nr y... gen. Tessaro. Dziś rozpoczęły sie w gma­
chu dowódzitwfl O. K. gry wojenne pod przewodni- 
oav.e;.T j marsz Piłsudskiego. Pobyt p. marszałka, 
zapowiedziany na dwa dni. wywołał z rozumiała 
sensacc w mieście. Przed gmachem DOK, przed 
którym pełni wartę straż honorowa, gromadzą sie 
■tłumy ludności. W  godzinach popołudniowych p. mar 
szaleć wraz z uczestniczącymi w  grze wojennej gc- 
.nerafami Sosnkowskim, Składkowsk-im. Rtwmelem, 
.Popowiczem. Wierońskiim i Tessaro. oraz oficerami 
sztabowymi. uczestniczył we wspólnej fotografji w 
ogrodzie D. O. K., przyczem zebrane tłumy m ały 
.możność zobaczyć p. marszałka. (Zob. Wiadomości z 
kraju na str. 10-tejl.

Ziazd ludowców w Zamośc'u
(Telefonem od naezego korespondenta}

Warszawa. 25. 6. (Sin) W  dniu 26 bm. zaTząd po­
w iatowy Stronnictwa Ludowego w  -Zamościu orga- 
nrzruie wielki zjazd chłopski. W  zijeździe tym m. in. 
wezm ą udział: prezes Malinowski, poseł Witos,. po­
seł Róg i p. Bagiński. Według komunikatu Stronni­
ctwa Ludowego, miejscowe organizacje sanacyjne 
Tozipoczęły ..akcję w kierunku przeszkodzenia temu 
izcbranki".

Wyrok w wielkim procesie 
komunisfycznym uł Warszawie

Warszawa 25. 6. PAT. W  dniu dzisiejszjyn 
o godz. 11,30 po 10-dnio\vej rozprawie w  war­
szawskim sądzie okręgowym zapadł wyrok, na 
mocy którego Stanisława Szczot skazana zo­
stała na 6 lat c. więzienia, Hanna Golczówna, 
Chaja Laponówna, Walentyna Najdusówna, 
Mieczysław Detcrasiński po 4 lata c. więzienia 
Su it  Jungcrmanówna, Jerzy Dobrowolski po 
3 lala e. więzienia. Wszyscy oni zostali uzi.ani 
winnymi czynnego udziału w  pracach wywro 
towych partji komunistycznej. Ponadto Szczo- 
tówna skazana została na rok twierdzy za prze 
cliowywanic druków komunistycznych. Pozo­
stali oskarżeni zostali uniewinnieni. Pozosta­
jąca za kaucją na wolności Hanna Golczówna 
została aresztowana.

z każdą kopalnią osobno. W  n a d c h o d z ą c y  p o n ie -  
dziahk. 27 bm. odbędzie się pierwsza K o n fe r e n c ja  z 
wtaśc cielam kopalń-' ..Helena"

W czrrai n-iaia się odbyć konferencja w sprawie 
zawarcia umowy w fabryce szklą .,feps“ w Strre- 
mie‘ ycaah Na korifcrcncę żadna ze stron sie n:e 
staw ia wobec czego z,ostała ona odroczona.

W ykryre afery przemytniczej
Katowice. 25. 6 (K) Na podstawie przeprowadzo­

nych wywiadów Klaska Straż Graniczna stwierdzi­
ła. iż. iirni-a ..Perisi“  w Bydgoszczy sprowadza z 
firmy Henckel > Ska w Diis-seldnrfic (Niemcy) pro- 
śzśk dej c-zyszczinia metali ,.Ata". Przemyt odby­
wał ?■< w ten sposób, że wszystl ie wysyłki z Nie­
miec za pośrednictwem gdańskiej firmy spedycyjnej 
August Wolf. przekazywane były do katowickiej fir 
my Muudus" która na zlecenie firmy „Persil“ , po 
każdoratfowem otrzymaniu przesyłki wagonowej z 
Niemiec, natychmiast rozwoziła towar odbiorcom. 
Podczas przeprowadzonej rewizji w firmie ..Persji" 
zakwestionowano 22.500 sztuk tekturowych butelek 
proszku .Ata“ oraz udowodniono przemyt 90 tys. 
buiteLk Wartość zakwestionowanego towaru wyno­
si 4J 000 zł. Przesłuchany dyrektor firmy „Persil" 
tłumaczył się. fż proszek ten był sprowadzany z 
Niemiec bezpośrednio przez gdańska firmę spedycyj 
na Wotf o czcm on nie wiedział.

Również w  Snui-e Kun Wiener w  Katowicach za­
kwestionowano kilka tysięcy tabletek sosnowych, 
pochodzących z Niemiec. Jak ustalono, towar byl 
sprowadzany również przez gdańską firmę spedy­
cyjną Neissera.

Erb i* samobójstwa komendanta 
straiy marszałkowskiej

Warszawa. 25. 6. (Sin) Kilka miesięcy temu po­
doiliśmy wiadomość o samobójstwie b. komendama 
straży marszałkowskłej, Karbowskiego. O&ecnie po 
przeprowadzenhi śledztwa okazuje się. że Karbo­
wski padł uf.ara niejakiego Aleksandra Przedbor­
skiego znanego aferzysty u którego zapożyczył sie 
na 10G.00G zł. P-z-edborski był tuż kilkakrotnie kara­
ny zn OSznrstwr.

Morderca Landenbacb skazany 
na dożywotnie więzienie

Wiedeń 25. G. PAT. Po trzydniowej rozprawie 
zapadł dzisiaj popołudniu wyrok w procesie o 
zamordowanie dwu kobiet. Oskarżony były 
dozorca więzienny Laudenbach, skazany został 
na dożywotnie wiezienie, a żona jego za udzie 
łona mu pomoc, na 18 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Zuchwały rabunek w banku 
berlińskim

Berlin 25. 6. (Sch) Do banku przy Jaegerstr. 
wtargnęło dziś 2 zamaskowanych bandytów, 
którzy steroryzowawszy kasjerów zrabowali 
z kasy całą gotówkę i zbiegli. Łupem bundy- 
tów padło około 3 tysiące marek.

• m w

Frankfurt n. Menem 25. 6. PAT. Na zamku 
w Aschaffenburg dokonano rriezwyklc żuchw? 
łego włamania. Złoczyńcy unieśli z sobą jako 
łup około 3.000 sztychów. Wartość skradzio­
nych sztychów nie jest jeszcze ustalona.

— W IE L IC Z K A  AGUDAT H AN O AR  H ż*lW R I 
„A K K IB A ". Zbiórka całego gniazda dzisiaj o go­
dzinie 2-ej pod pocztą i wycieczka do Czarnoclro- 
wic. Pogadankę prowadzi J. Klinghoter.

Warszawa. 25. 6. (Sin) Lokatorzy doroóu Z.U.P.U. 
na Żoliborzu postanm* llł z dnłerr 1 iipca obniżyć 
sobie komorne o 20 procent, uważając, że mieszka­
nia te są stanowczo za drogie.

Paryż 25. 6. (B ) Rząd portugalski poda* się 
do dymisji,

5tr 13

n  O s trz e ż e n ie  I
5 9  Istnieje ty lk o  jeden oryg ina ln y  i r.tAza-
| jlj w o d n y ,  w e  w szys tk ich  kulturalnych

. B  Prosimy więc żądać wyraźnie
D a r m o I “ gdyż preparat ten 

H  by w a  często po-Trabiuay I
— a— — i i i i i w i m— —

ZLOT GRG ..HASZOMER-HADATI"
Dń.» 29 bm. odbędzie się zlot gniazd org. ,,Ha-

sizrfilc/-rtcda.ti" ze Śląska i Zagłębia w Jezorze o- 
bok .'a\vonz:nia. Program zlotu: Uroczysty raport. 
Zagajenie: E. Unger (Tarnów), Tora w ‘Awoda jako 
światopogląd — L. Jungs-tcr (Sosnowiec), Nasza pra 
ca na przysizość — S. Trelłer,

W  programie zlotu próby skautowe i. posiedze­
nie wiacat raszej kwmcot.

  r>So----
— DZIŚ W  Nr UD ZIELĘ M AJĄ DYŻUR DZ1EN 

1>Y J NOCNY A P T E K I: Rynek 22, ul. Florjańska 
15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, Dietla 76 
j ul. Brodzińskiego 1 . Tylko dzienny dyżyr mają: 
Rynek A-B 43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Konopnickiej 3, i ul. Krakowska 9.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa. 25. VI. PAT . Akcje: Bank Folski 70, 

Starachowice 6. Pożyczki: 3 proc. budowlana 34.50 
4 proc. inwestycyjna seryjna 96.50, 5 proc. kon- 
wersyjna 36, 6 proc. dolarowa 50.50, 4 proc. dola­
rowa 47.25 —  47.50, 7 proc. stabilizacyjna 43.88 —  
4-1.00 — 43.66, L isty  zast. BGK. bez zmian.

9 9 •
Waluty: Dolar 8.88 i pół —  8.90 i pół — 8.86 i pół 
Dewizy. Belgja 124.15 — 124.46 — 123.84, Londyn 

(32.28 _  32.25; - -  32.43 — 32.11, N . Jork 8.916 — 
8.936 _  8.896, telegr. 8.921 —  8.941 — 8.901, Paryż 
35.07 — 35.r0 — 34.98, Praga (26.38-26.37) —  26.44 

26.32, Szwajcarja 173.75 — 173.32, Berlin pryw. 
2 12 '—.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda, zbożowa z dnia 25 VI. 1932 r. 

Ceny tran7akcvjne: Pszenica 15—25 3/4. Ceny o-
ijcntacyjne: Żyto 23.50—24 i DÓJ, Pszenica 24 3/4—  
25 3/4, Mąka żytnia 65 proc. z work. 35 i pół—36 
1 pół. Resztr bez zmian. Usposobienie stałe.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych. 25. VI. PAT . Paryż- 20.79 3/4. Londyn 

18.58, N. .Tork 5.13 5/8, Belgja 71.55 i pół, W łochy 
20.15, Hiszpanja 42.30. Haland;a 207.52 i pół, Ber­
lin 122. Sztokholm 93.50. Oslo 91.50, Kopenhaga 
101. Sofja 3.73. Praga 15.20, Warszawa 57.65. Bia- 
łogród 8.40, Ateny 3.31, Konstantynopol 2.50, Bu­
kareszt 3.00, Hclsingfors 8.57.

PO ŻYC ZK I POLSKTE W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork. 24. VI. Dillonowska 46, Stabilizacyj­

na 42, Dolarowa 47, Śląska 30.50, Warszawska 
nienotowana.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y N A
na giełdzie paryskiej Fr. fr. 1370 za Doi. 100 no­
minalnej wartości, na giełdzie londyńskiej 61 fun­
tów z alOO L. ang. nom. wart.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
Sfery kupieckie i przemysłowe naszego mia 

sta poruszone zostały przedwczesnym zgonem 
błp Aleksandra Ratza, wybitnego kupca kra­
kowskiego. współwłaściciela firmy Bernard 
Rat z. zmarłego w sile wieku, bo zaledwie w 44 
roku życia.

7 błp. Ralzem schodzi do grobu człowiek kry 
ształowego charakteru i wiei jv\ syn narodu 
Zmarły od najmłodszych lat brał żywy udział 
w ruchu sjonistycznym, hęćląc członkiem „Ka- 
dimy" wiedeńskiej, a następnie na gruncie kra 
kowskim nader ofiarnym, karnym pracowni­
kiem Organizacji Sjońskiej i A H. obu sjorr,- 
skieb korporacyj akademickich. ,,Kadimy“ i 
„Emuny". Również Stow. „Bnej Rrith" traci 
w przedwcześnie zmarłym oddanego człowie­
ka. Błp Aleksander Ratz osierocił żonę i dwo­
je dzieci, którym towarzyszy powszechne współ 
czucie.

Cześć Jego Pamięci!
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Jutrzejszy dodatek
„Istoo Dziennika

(12 sir on druku)
W H Z f i  I R O Z R Y W K A

przynosi m iedzy in .: 

l ’ i I). L iizer; Jak im  język iem  m ów ią  Karaim i': 
{'/. evl;lu : ..Kara im i w  P o ls c e " )

].. l.akaios: Sztuka zryw an ia  z koh ic lam i ( f e j -
leton )

Jozef Pakols: Sekretarka osobista
/a  m afo m ężczyzn ! CNiedyskrC&je sta tys tyk i)
A l C.apone p rzy jm u je  w  w ięzien iu ...
T o  i ow o
M iasto 74 m iljon ów  pszczół!
Nasz konkurs ro zryw k ow y

Czytaicie -u*
..WCjU Y EZIEFNIK"!

r z w n w m i

Zebranie informacyjne 
w sprawie możliwości dla inweslycyj 

kapitelów w Palestynie
Zebranie osób zainteresowanych inwestycją ka­

pitałów w  Palestynie z udziałem wybitnego zna­
wcy stosunków palestyńskich Juljusza Bergera 
o d b ęz ie  się w  Krakow ie we środę dnia 29 bm o 
godzinio 11-tej przedpol. Osoby zamierzające in­
westować kapitały w  Palestynie, a którym zależy 
na ścisłych i miarodajnych informacjach zechcą 
odebrać w  biurze orgaidzacji sjonistycznej w  K ra  
kow ie Strądom 15 zaproszenia na powyższe ze­
branie.

Promocja Sz. J. Imbera 
na doktora filozofji

W czoraj, w  sobotę odbyła się w  auli Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w  Krakow ie promocja zna­
nego poety żydowskiego Sz. J. Imbera na doktora 
filozofji. Do nowego doktora przemówił w  sposób 
niezwykle serdeczny promotor prof. R. Dyboski. 
„Rzadko się zdarza —  m ówił prof. Dyboski —  by 
ktoś po latach kilkunastu podjął na nowo studja. 
Zacząłeś pan przed wojną na uniwersytecie lw o ­
wskim i pracowałeś pod kierownictwem wiotkie­
go naszego poety Jana Kasprowicza, a teraz koń­
czysz Pan swe obrachunki z uniwersytetem. P rze­
dłożyłeś mi Pan pracę „Oskar W ilde jako poeta 
h ryczn y ', napisaną prześliczną polszczyzną, prze 
pojoną duchem najszlachetniejszego humanizmu. 
Wiem, że jesteś Pan znanym poetą żydowskim i 
publicystą, niestety z powodu nieznajomości języ­
ka nie mogłem się zaznajomić z pracami Pańskie­
mu Mogę w ięc w en ić Pańs_ą pracę o Wildem zu­
pełnie objekiywnie. życzę Panu, byś dalej Lomy- 
noował dl donn wspotohyw&zeA swą pracą li­
teracką i pubQ\.^atyczun i  walczył z obskurantyz­
mem. Eu-wyzmem, nienawiścią międzynarodową

Zrób sobie raz przyjemność i kup luksuso 
we herbatn ki • I A N T O  M Ł T K I “

z fabryki A . n O l B E ,  K r a k ó w ,  ulica Sławkowska L. 20. 1’ izekonasz się, że są one naprawdę wyśmienita

d a idei międzynarodowego porozumienia się ia- 
redów.

a ■ •
Naszemu szau. współpracownikowi p. Sz. J- lin­

owi składamy z okazji promocji na doktora fi- 
4  l.ii jak najserdeczniejsze gratulacje.

Kcdakrja „Now ego D zi:u ;ika“ .

Rewizja w lokalu Stronnictwa 
Ludowego w Krakowie

Sekrclarjat okr. Stron. Ludowego nadsyła nam 
następujący komunikat:

„W  dniu 24 czerwca br. o godzinie 10 mnat 30 
w nocy władze bezpieczeństwa przjprow adziły  
i t  w izję w lokalu Strouaictwa Ludowego w Kra­
kowie, w poszukiwaniu za ulotkami o zajściach 
łapanowskich. Rew izję przeprowadzono w  obec­
ności redaktora Bielenina, zawezwanego w tym 
celt' do redakcji i woźnego redakcyjnego.

inkryminowanych ulotek nie znaleziono. Nato­
miast skonfiskowano ulotki, wzywające da skła­
dek na rzecz ofiar łapanowskich. U lotki te zosta­
ły wyuane przez grono osób z powiatu bocheń­
skiego.

Tego samego dnia przeprowadzono rew izje po­
licyjne w  mieszkaniu p. Dr. Kańskiego, w  sekre- 
tarjacie stronnictwa w  Tarnow ie i w  mieszkaniu 
sekretarka stronnictwa p. Brożka w Tarnow ie,—  
w  poszukiwaniu ulotek o wypadkach łapanow­
skich. Rew izje te nie dały żadnych rezultatów".

Już po wydrukowaniu powyższego komunikatu 
otrzymaliśmy następujący komunikat urzędowy:

W  związku z koniiskatą ulotek antyrządowych, 
wydanych przez Stronnictwo Ludowe władze bez­
pieczeństwa w  porozumieniu z prokuraturą sądu 
okręgowego przeprowadziły rew izję w  lokalu 
Zarządu okręgowego Stronnictwa Ludowego w  
Kr&kcwie, gdzie zakwestjonowały kilka tysięcy 
motel., które następnie skonfiskowały.

 o§o----
—  A W A N T U R A  ANTYSEM ICKA W  P A R K U  

JORDANA. W  piątek o g. 8,30 wiecz. w  parka 
Jcrdana większa grupo młodych ludzi w  brutalny 
sposób napadła na pana S. L., który w  tow arzy­
stw ie znajomej siedział na ławce. Okrzykami „B ić 
Ż ydów !" i czynnem zamierzaniem się do bitki 
chuliganie zmusili pana L. i  jego towarzyszkę do 
opuszczenia parku. Może policja zechce poświęcić 
trcchę uwagi tym stronom, ażeby nie powtarzały 
się a\\ antury, jakie swego czasu miały miejsce w 
parku Jordana.

—  W  S PR A W IE  A W A N T U R Y  W  SUKIENNI 
CACH, o której onegdaj donieśliśmy, dowiaduje­
my rię, że została ona wszczęta przez akadcmika- 
korpcianta, który odciągnął pewną kobietę 3d 
kramu należącego do kupca żydowskiego. Frze- 
ciw  tej bezczelnej blokadzie zaprotestował ':upiec 
żydowski, wskutek czego zebrał się tłum, który 
pebił kupca żydowskiego, jego córkę i syna. | 
Dwóch uczestników awantury (chrześcijan) poli- j 
cja przytrzymała; dzielny korporant w  czasie za­
mieszki czmychnął. „Głos Narouu" w  dowcipny 
sposób zrobił z tej blokady „pobicie akademika 
prz. Żydów". Było wprost przeciwnie!

—  EGZAM IN  DOJRZAŁOŚCI złożyli w Żydow- 
skiem Gimnazjum Koedukacyjnem w Krakowie, 
następujący uczniowie: Aschkenazy Fryda, Baral 
Elza, Beeter Mela, Bets Regina, Engelstein Perła,

Faber Eugcnja, Feiner Helena, FYciwald Frydery­
ka, Gassner Ernestyna, Górsten Karola, Goldmar' 
Rozalja, G raj o we r Teofila, Gross Frymeta, Gutt* 
Frymcta, llcrzig  Róża, Kleinbcrger Mai wina, Lei- 
L-rock Ryfka, Licberinann Regina, Nattel miru 
Nov. omiast Ernestyna, Piller Sala, Rubinstein Sa* 
ra, Rubinstein Teofila, Schapira Fryda, Scheuer 
Maryla, Sclicnirer Lea, Schuldenfrei Chaja, Silber 
Riickla, Silberstein Gizela, Spira Felicja, Spitsel. 
Bronisława, Stern Berta, Stoger Regina, W ald  G ol 
da Bachstutz Jakób, Bandet Barach, Lergie* 
Gabryel Bester Izrael, Biegeleisen Izydor, D jł- 
ment Józef, Feniger Salom., Feuer Emil Feuer Iza*. 
Galler A ion, Getler Abraham, Gold Ludwik, Gtreaf, 
Izydor, W ilk  Tonią, Tislowitz Henia, Tuchfeld Ce- 
cylja, Zimmerspitz Frymeta, Griinberg Artur-W il 
helm, Herstein Oskar, Herzig Izajasz, Horn Jósaf 
Johannes Bertold, Karmel Józef, K om gold  Jakób, 
Kornreieh Chaim, Laufer W olf, Licht Józef, LOffler 
Artur, Mangel Herman, Mersel Hersch, Mohr Z yg­
munt, Munz-Ohrnstein Adolf, Nusbaum Józef, Ro- 
senzweig Maurycy, Rubinstein Samuel, SoLorf Ra­
fał, Schlezynger Abraham Spira Leib, Streglietz 
Naftali. Still Józef. Thieras Gustaw.

—  W IE L K A  IM PR E ZA  BALONOW A' AERO ­
K LU B U  KRAKOW SKIEGO. Jak się dowiadujemy 
przybył do Krakowa kpL Kłoczkowski z Jabłon­
nej koło W arszawy. Równocześnie nadszedł ba­
lon „Gdynia". Kpt. K łoczkowski ma wykonać 
w zlot balonem wspólnie i  pil. A. K. W łodarczy­
kiem oraz z prezesem Aeroklubu Krakowskiego 
inż. Bobkowskim jako pasażerem. SU. 7 balonu 
nastąpi punktualnie dziś o godz. 12 -lej z poriru 
g ier K. S. Cracovia.

— JEST JUŻ I  A N D Y D A T  N A  KOM ORNIKA. 
Jak się dowiadujemy, wprowadzenie komorni­
ków sądowych zostało przesunięte na dzień 1 . sty 
cznia 1933, czyli równocześnie z wprowadzeniem 
nowej procedury egzekucyjnej. Senzację w  krako­
wskich sferach sądowych wywłał fakt, że do Są­
du Grodzkiego przy ulicy św. Jana został przy­
dzielony przed kilkoma dniami i odbywa prakty­
kę kormoniczą emer. porucznik, J. Brzechowski z 
W arszawy. Kandydat na komorniita został p rzy ­
dzielony starszemu sekretarzowi sądu, p. Karolo­
w i Rossianowi. (K AD ).

—  TR A G IC ZN A  ŚMIERĆ ŻYDOW SKIEGO T R A  
G ARZA. T ragarz Josek Oppenheim, lat 35, uległ 
w  Słomnikach nieszczęśliwemu wypadkowi. Pod­
czas przenoszenia balonu z wodą sodową eksplo- 
Acwał mu balon na ramieniu, -aniąc Oppenheima 
bardzo ciężko w  twarz. Ofiarę wybuchu ze zm iaż­
dżonymi kośćmi twarzy oraz naruszonym móz­
giem przewieziono natychmiast do Miechowa, 
sl.ąd odesłano go na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza w  Krakowie. Tu na skutek odniesio­
nych ran i wynikłych z tego komplikacyj Oppen­
heim zmarł. (KAD ).

—  STA N  CHORÓB Z A K A ŹN YC H  W  K R AK O ­
W IE . W  ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w  
Miejskim Urzędzie Zdrowia osiem wypadków o- 
ury, 4 wypadki szkarlatyny, 2 wypadki dyTterji i 
po 1  wypadku tyfusu brzusznego, mumpsu i dy- 
fterji.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAir.t DIETLA 45

We wrześniu b. r. rozpoczną się roczna

Wieczorne KURSY Zawodowe 
dla wychowawczyń żydowskich

mające na ceki kształcenie wyiełjowawwzyń <B* 
przedszkoli, ocimandc, zakładów wychowawczych 

diomwn prywaftoycłi. Warunki przyjęcia: ukoń­
czony 15 rok zcCoa. wyikisztafceąKe z 7- mol klasy 
szfcoiy powszechnej. Kursy koncesjonowane przez 
Ku* >toi Hm O. S. K. L. tu ZM3/31 z dNa 27 ma­
ja 1931 tr.

W P I S Y
odbędą się w lokalu Zjednocz. Kobiet Żyd. ot 
floriańska 28, I. piętro, od 6 do 15 wtnześndai, —  
w  godz. od 3 do 6 papo. —  Informacy] udaieła się 
w  tym samym loikniu —  do 30 czerwca w  godz.. 
od 3 do 6 popof._____________________________1713kr

y  3  przepalone przyjmujemy do
A  B p  W W lo  B naprawy i zamieniam? na

fabrycznie nowe za depłatą.

„Technika** Krak ów, Flor jańska 7
(d a w n ie ) T r iu m fl

N A U K A
I W Y C H Ó W  ANIF

KOMPLET KLASY I-szej
szkoły pov ezechnej pro­
wadzać będfcie ud wrze­
śnia 1932 Zofja zTlgerów 
Nataasonowa. Ilość dz'e- 
ci ugranl^zona. Z*łos®j- 
nia: Potocbegc 13. par- 
ter, miedzy godz, 11— 12.

DOKTOR fiłologjd klasy­
cznej (niem.), egzemku na 
iiczycietslki, dłuższa prak 
tyka, nowoczesna, żywa 
inet oda. Pierwszorzędne 
efenemoje, obejmie łacinę 

w gimnaiziuim. Wiado­
mość w  Adm.,,N. Dzien­
nika" pod .Jprofesor".

850jr

Reklama
dźwignia handlu

O A T  IM
m w n  BLĄSZMM rozpylaczu

„ N IS Z C Z Y  
DOjzczęmtE 
KARALUCHY
> .UGKW Y

ZAKOPANE
P E N S J O N A T  „DIANA**

ULICA ZAMOJSKIEGO. * TELEFON 489 
PO D  Z A R Z . DHOWEJ A B K U T l N O W E J

Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Kieżąca ciepła i zimna woda w poko ach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia 
la  żądanie diete yczna. Cenv  zni żone.

Intoimaeji udziela Jrowa Abruticowa w Zakopar.etn 
willa . Diana".

Koncesjonowane Kursy 
języków obcych i dohsitałceiia 
ogólnego dla młodzieży żeńskiej 
Kraków, Rynek Główny 23, Ul. p.

pizyWnuJa wiposy dnia 28—30 czerwca od godz. .1 1 — 
1 -szeę Prócz języków niemieckiego, francuskiego, an
gieiskicgo oraa przedmiotów ogólnie kształcących —

.--i*:- i/̂ :r two*"''*'4 '• U
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w scnter
K R A K Ó W
M IO D O W A

Tol. 108-72 1 % p o u o d u  k o ń c z ą c e g o  sic* s e z o n u  wy-
sprzedaję materjały modne wełniane, jedwabne 
i bawełniane p o  ZM Ż 4M N Y C H  C E N A C H .

N ie słych a n a  b e zcze ln o ść „I. K . C.“
B y iiśm y  świadkam i nic/iiezonych już ze stro 

;ny J j  Kuriera C odziennego '1 aktów  perfidii, 
[kłam stwa, nahatności, denuncjatorstwa ftp. —  
mimozo p rzyzn ać  musimy, że to, na co sobie po- 
jswolii: ,.I K-C.“  w  numerze w czora jszym  w obec 
'ca łe j u rasy k rakow ske j. nawet i dla nas było 
jijiespodzianika. Oto. ażeby siebie o czyśc ić  z  za- 
;rzu tów , jak ie padły ze  strony p. A. Nowaiazyń- 
|S<kfies-j odnośnie do cechu rzeczników i m asarzy 
Ikrakowskich, występu je .,I K C .“  z misterna 
Ikoaistrukcja. jakoby nie on U -K C -11)- ale spra- 
jw o zd a w cy  pism krakowskich byli zam ieszani 
jw  tę aferę. W  tym celu tw ierdzi „I. K C.“ , że 
isprawoztdawcy kroniki m iejscowej pćsni krako- 
.wiskich za ło ży li klub. do którego jedynie tylko 
j.J. K. C “  nie należał i nie należy. A  pon ieważ 
Ina jednym  z  tych sp raw ozdaw ców  spoczyw a  
o b e c n e  zarzut pozostawania w  kontakcie z 
[cechem rzeźtiików  1 m asarzy. przeto jasnem 
jje®t jak na dłoni, że klub sp raw ozdaw ców  m iej­
scow ych  jesit winien, a nie „I.K  C .“ -.
. P o w y żs za  konstriikcia jest bezczelnością 
jwiprost niesłychaną. P o  p ie rw sze  stw ierdzić  na­
leży . że  do klubu sp raw ozdaw ców  m iejsco 
jwyon p rasy  krakow skiej —  o  ile tę  luźną w spół 
p ra ce  nazw ać można klubem —  n a leży  ró w ­
n ie ż  lokalny spraw ozdaw ca „Kuriera11. Trzeba  
ibyć istotnie... odw ażnym , ażeby  fakt ten. o gó l­
nie w  K rakow ie  w iadom y, do tyczący  zresztą 

popu larnej na m ieście postaci, przem ilczeć i 
•zeskumotować- O św iadczam y w obec tego z  ca­
łą  stanowczością, że do tzw . klubu spraw o­
zd a w c ó w  m iejscowych n a leży  w spółredaktor i 
Spraw ozdaw ca m ie jscow i’ „I-K.C-“ , biorąc u- 
Słział w  w ym ian ie  w iadom ośc i łaksamo jak 
sp raw ozdaw cy  m iejscow i Innych pism krako­

wskich K to tw ierdzi inaczej, najbezczelniej k ła­
m ie!

C o się ty c zy  alirzyj „ I .K C 11 w  spraw ie cechu 
rzeźm kćw  i m asarzy, ma się sprawą tą zająć 
kom isja wtyłoWona w  dniu 23 bm- p rzez w y ­
dział Syndykatu D zienn ikarzy  Krakowskich. 
Jest o ze strony .1 K. C-“ szczytem  nielojalno­
ści, że zanim  jeszcze  komisja ta zdołała się ze­
brać. nie m ów iąc już o wydaniu sw ej opinii —  
.1. !<■ C .11 pospieszył się ze  sw oim  tradycy jnym

nieodstępnym kubłem pom yj i ordynarności. 
C zy ż  tak trudno by ło  jeszcze  p rzez  parę dni 
poczekać, tembardziej. że  m ilczało się jak za­
k lęty  od chw ili ukazania się p ierw szego  a rty ­
kułu !'• No w aczy  ń akie go pt. „K rw aw a  prasa a —  
w iep rze ’1 aż do-., w yłon ien ia  stę a fe ry  „G łosu 
Narodu11.

Inna rzecz, że  niema się co „K u rierow i11 d z i­
w ić. P ragn ie  on za wszelka cenę odegrać się 
w  opinii publicznej N iem a dziś w  całei Po lsce 
pisma, kkóreby tak jednogłośnie p rzez prasę 
wszystk ich  o b o zów  było  oceniane, a przeto I— 
potępiane, jak krakowski „Kurier11. Dość p rzy ­
pomnieć, że  naw et sanacyjne organy, jak 
,CzasM „S ło w o  Po lsk ie11. „S ło w o " wileńskie, 

u w aża ły  ostatnio za w skazane i konieczne p o ­
tępić m etody i całe nastawienie ..Kurjera11. 
Uc zc iw a opili ja publiczna w  Po lsce  —  cała, bez 
żadnego wyjątku —  z  obrzydzen iem  i pogardą 
odnosi się do „Kuriera11 i tego w szystk iego, co 
Kr.rlerem 11 pachnie.

Znaną w  odnośnych kołach metoda łapaj 
z łod z ie ja " próbuje *eraz „K u rjer" odw róc ić  od  
siebie uwagę opinji. Zobacizym y, c z y  mu się to 
u da -

O S T A T N IE  W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E

RED STAR  O ŁYM PIQ U E  (P A R Y Ż )—G ARB AR­
N IA  4:3 (2 0).

W czorajszy mccz wielokrotnego mistrza Fran-
I cji i 5-ciokrotnego zdobywcy puhnru z mislrzetn 
polskim był drugą z rzędu emocją piłkarską ubie­
głego tygodnia. Zawodowa eklektyczna drużyna 
Fiancji, sklecona z pierwszorzędnych graczy uru­
gwajskich, angielskich, węgierskich i także fran­
cuskich, wykazała tylko do przerwy całą swą 
wyższość klasycznego footballu we wszystkich 
arkanach tej sztuki sprtowej. Garbarnia, w yra­
źnie stremowana i speszoną, przeciwstawiło nie­
stety prymitywny, nieopanowany, powolny i nie­
celowy, system gry piłkarskiej. N ic dziwnego, że 
do przerwy prowadzili goście 2 :0, ze strzałów 
prawego łącznika i środkowego napadu, najlep­
szych zresztą w  tej linji. — Dopiero po pauzie 
rozpoczął mistrz Polski ambitną i bojową grę. 
którę tak dalece zaszachował gości, że zmuszeni 
byli przeważnie d odefenzywy i z trudem tyłko, 
a w łaściw ie wyłącznei dzięki fenomenalnej grze 
słynnego bramkarza Plattki, zdołali utrzymać nie­
znaczne zwycięstwo. Garbarnia strzeliła tylko 3 
bramki w  20 min. przez Maurera, w  29 min. przez 
Smoczka z centry Batra i w  40 min. znowu przez 
Maurera po rogu Riesncra. Pozw oliła  sobie atoli, 
głównie z w iny tria obronnego, a w  szczególno­
ści bramkarza, strzelić jeszcze 2 bramki w  25 min. 
i 31 min. przez identycznych napastników gości. 
Garbarnia mogła ten mecz wygrać, ale Pazurek 
i Smoczek mieli pecha i Plattko wszystko bronił.

Sędziował p. Dr. Rutkowski) Publiczność w li­
czbie 5000 denerwowała się ogromnie w  I. poło­
w ie kiepską grą, w I I  połowie niezasłużoną prze­
graną.

REKORDY PLAW CZYKA. HELJASZA I LESKIE- 
WICZA

Warszawa. 25. 6. PAT. Dzisiaj rocpoczęie zostały 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski . W  ofom.p- 
'skich rozgrywkach eliminacyjnych w skoku w zwvz 
oraz w  rzucie kulą uzyskane: W  skoku wzwyi.
Plawczyk (A ZS ) uzyskał wynik 196 cm. stanowią­
cy nowy rekord Polski. Jest to najlepszy wyntk, la­
ki w  te konkurencji uzyskano w  Europie, w pchnię­
ciu kula oburącz Helfasz ustanowił nowy rekord 
Polski 1 światowy, maiac wynik 28.86 metr Prawa  
ręka: 15.55 metr., co stanowi nowy- rekord Polski 
lewą ręka 13.31 cm. Rzut miodem: 1) Leśkiewicz
Cr»oovla 35 mtr. 77 cm. N ow y rekord Polski.

RAPID W  KRÓL. HUCIE
Katowice. 25. 6. PAT. Dzisiaj w Królewskiej Hu­

cie odbyt be mecz piłki nożnej między drużyna 
wied:fiską RapJd a kombinowanym zespołem I.F.C. 
i A.Y.S., zakończony wynikiem 5:2 (1:1) dla W ie­
deńczyków.

ZW YCIĘSTW O TENISISTÓW POLSKICH
Londyn. 25. 6. P A T  Dzisiaj w  grze mieszanej w 

Wtmbłcdon walczyła para polska Jędrzejowska i 
Tfoczyński przeciwko parze Leader—Hewitt. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Polaków 6:3 5:7. 6:4. 

 rSo— —

ZGŁOSZENIA NA  KURS PRZO D O W NIKÓ W  I 
INSTRUTKOROW  na obozie pod Nowym T a r­
giem zostały na turnus lipcowy zamnkiełe. Na 
miesiąc sierpień przyjmuje się zgłoszenia do dnia 
15. lipca w  sekrelarjacie przy ul. Mikołajskiej 6.

W YJAZD  UCZESTNIKÓW  N A  OBÓZ SPORTO 
W Y  M A K K A B I nastąpi w  dniu 3 >ipca br. zbiór­
ka na dworcu kolejowym o godz. 9 rano. Dodat­
kowe zgłszenia na obóz męski i żeński przyjmuje 
Sekretariat ul Mikołajska 6

3-CT KURS PŁY W A C K 7  M AKKAB I. Wobec do­
brych wyników poprzednich kursów, organizuje 
nMkkabi z dniem 1  lipea 3-ei kurs pływacki dla 
początkujących i zaawansowanych. Czas trwania 
kursu 14 dni z gwarancja nauczenia W pisy przyj­
muje się codziennie od 7—8 wiecz. w sekretarja- 
cic ul. Mikołajska 6.

N O T A T K I  P O L IC Y J N E
— Z D E R Z Y ŁY  SIĘ D W IE  TAKSÓ W KI. Skut­

kiem nieostrożnej jazdy szofera Jana Gębki naje­
chała taksówka na wyjeżdżającą ze stanowiska 
na lin ji A-B, drugą taksówkę skutkiem czego ta o- 
statnia została uszkodzona Szkoda wynosi 150 zt.

—  AR E SZTO W AN IE  PR ZE M YTN IK Ó W  T Y ­
TONIOW YCH. Z inicjatywy Komisarjatu Straży 
Granicznej w  Krakow ie zatrzymano za przemytni 
ctwo papierosów zagranicznych Ahlera Joela, 
(lat 33), z Kocmyrzowa i Kurkiewicza Mieczysła­
wa (lat 32), zam. przy ul. Batorego U . Wysokość 
szkody narazić nie ustalona.

  D W A RO W ERY. Na szkodę Wojciecha Ko-
strznwy, zam przy ul. W ielickiej 13, skradziono 
7 korytarza domu przy pl. Dominikańskim I 2, 
rower wartości 100 zł. Drugi row er skradziono 
Stanisławowi Wnękowi, z podwórza domu przy 
ul. Starowiślnej 47.

B ł .  p .
Z Isenbergów Erna

2°|

ł o n a  l e k a r z a

zmarła w Chrzanowie, dnia 24 czerwca 1932

Pogrzeb odbędzie się ćz;ś w niedzielę, dnia 26 
czerwca br. o godzinie 3 popołudniu z domu 
przedpogtzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie o czem zawiadamiają w ciężkim 
smutku pozostali | r o d z in a

ROZMAITOŚCI

Biedny Rockefeller I
Londyńsk i p rzem ysłow iec  S e lfr id ge  odbył 

n iedaw no podróż po Stanach Z jednoczonych  i 

ogłasza obecnie w  prasie jondyńsk ie j swe w ra  

żenią. Zdan iem  jego, im ljon erzy  am erykańscy 

p rzeżyw a ją  obecnie bardzo ciężk i kryzys. D o­

tychczas uważano np. R ockefe llera  je ś li n ie  za 

najbogatszego, to p rzyn a jm n ie j za jednego z 

najbogatszych  ludzi św iata. Skoro się jednak  

zw aży , że akcje am erykańskie bardzo spadły, 

to op in ję  o bogactw ie R ockefe llera  na leży  zre­

w idow ać. T y c z y  się to n ie iy lk o  Rockefe llera  

ale też i rodziny Y an derm ltów , która m ia ła  w  

sw ym  m ajątku  168.000 akcy j N ew  Y o rk  Cen- 

t ia l, p rzedstaw ia jących  w  czasie kon junktury 

00 m iljon ów  do larów  i przynoszących  roczn ie 

10 m iljon ów  tytu łem  dyw idendy. P r z y  obec­

nym  kursie akcje przedstaw ia ją  ty lk o  w artoś 

półtora m iljon a  do larów  i n ie przynoszą żad ­

nej dyw idendy.

B iedny R ockefe ller!

Sensacyjny zwrot w aferze 
kapitana Ruttkaya

P isa liśm y  swego czasu o w ie lce  ta jem n icze j 
a ferze w ęgiersk iego kapitana Ruttkaya, k tóre­
go znaleziono przed k ilku  m iesiącam i w  m ie ­
szkaniu zastrzelonego. K rą ży ła  wtenczas w e r­
sja, że Ruttkay, kapitan w ęgiersk iego sztabu 
generalnego, b y ł szp iegiem  obcego państwa i 
że zdem askow ała go jego  przy jac ió łka , pani 
L ittke , pozostająca na usługach w yw iad u  w ę ­
gierskiego. Kap itan  Ru ttkay m ia ł w ed ług tej 
w ers ji popełnić sam obójstwo. P o lic ja  areszto­
w ała  w ów czas panią L ittke , ale po k ilku  
dniach w ypuściła  ją  na wolność. Obecnie pa­
ni L it lk c  zosiała znowu aresztowana, a cała 
spraw a przyb iera  inny charakter. W d ow a  ka­
pitana Ru ttkaya ogłasza m ian ow ic ie  w  prasie 
w ęg iersk ie j S7.czegóły dotyczące stosunku je j 
męża do pani L ittke. D ow iadu jem y się z tych 
rew e lacy j. że stosunek kapitana Ruttkaya z 
panią L it lk e  trw a ł przez k ilka  m iesięcy. Żona 
chciała się z n im  rozw ieść, pon iew aż z tego 
powodu bardzo cierp iała. Mąż prosił jn, by 
dal ? mu czas do 1 lipca i obiecał je j, że do 
lego czasu z lik w id u je  sw ój stosunek z panią 
L iltk e . Żona nie w yobraża  w ięc sobie, by  m ąż 
je j popełn ił sam obójstw o i jest przekonana, że 
go k łoś 7.astrzelił.

A resztow ana zaś pani L ittk e  przesłała sw e­
mu ojcu, em erytow anem u m arszałkow i polne­
mu. ży jącem u  w e W iedn iu , za pośredniclwem  
sw ego adwokata list, w  k tórym  zapewnia, ze 
jest zupełnie niew inną.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I

,.NEPENDANT“ - Było tc Tylko niezręczne w y- 
rażenie ze strony agencji telegraficznej, jakie zre­
sztą zdarzają sie częściej.

P ROSENFELD. DOBROMIL: Nie znamy bliż­
szych adresów. Wystarczy podać miasto

M. ■: BRZOZÓW- Odsąplliśmy F .gzeku ijw :
Or.c Son.

ABONENT KRAKOWSKU Federation ot Polisii 
Jews 67 W 11,3 th. New York. Prywatnego ad:<s« 

» y. W  n.e znamy.
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GIMNAZJUM h  onuiistyciae Koedukacyjne im. Hag. Kołłątaja

priyćmuie WPISY
do klasy III., IV. i V-te.‘ c 'i 27 czerwca do 3 Lipca w  godz. od 11— 1 przcdpol. 

i oa 4—6 pjsoł w lokalu Dyrekcji:
KRAKÓW. UL. GRODZKA 60. OFIC., II. PIĘTRO

Wszelkich wyjaśnień i iaformacyj w  sprawie wpisów udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca b. r. od godz. 4—6 popołudniu w  tym samyun lokalu 1695kr

( j d f a ć L
F R U I T S

C  U K : E R KI 
S P E C M I N E

nadeszły długo 
oczekiwane PŁATKI 
OWSIANE oraz wszel 

kie inne

przetwory mączna K N O O R ’ a .  Do 
nabycia we wszystkich stdepach ko- 

Ionjalnycb, aptekach i drogerjach. —  R. Mattel Dietla 50.

POSAD POSZUKUJĄ

STLNOTYPISTKA nie- 
inladko-tpolsma, z prakty­
ką biurową, poszukuje 
posady. —  Zgjło-szenia do 
Adm. „N. DzaemnJka" p> i 
Skromne wymagania".

856g

INTELIGENTNY miodzie 
ciąC orosi o jakąkolwiek 
p&adę. Zgłoszenia p-d 
Skroim y" dio Adm. „N. 

Dziennika". 858g

KORESPONDENT znah- 
- y  język niemiecki frar- 
cusKi i aingieisikii oraz hu- 
cbaJter, posiadający świa 
deotwa wyższych sakót 
ciemiecikich, obeznany z 
kfikulenią praktyką za 

Tuaruicziną i caiłoksztaltem 
pracy talarowej, posizraku 
Me posady. Zgłoscen a 

pod „Korespondent* do 
A«łm. ,.N. Dziennika".

848g

DO ULOKOW ANIA na I.
hiipoteke domów czynszo 
w y  oh tyiliko w  Kiakowie 
doi. 3.000. doi. 3.000, doi. 
j.000, doi. 5.000. Wiado­
mość: Biuro Gelbera, — 
Kramów. Szewska 5.

1720kr

POWODU WYJAZDU
Nadzwyczajna okazja. — 
Dam nowy — z pełnym 
komfortem. 56 uibikacyj, 
cena doi. 2 1 .000. dochód 
a et to 17 proc., potrzebna 
gotówka doi. 10 .000. — 
Spnzeda Biuro Gelbera. 
kwaków,- Szewska 5.

LO KALE

DOM NOW Y z pełnym 
komsontem. cena doi. 
14.000, potrzebna gotów­
ka doi. 9.00C. — Sprzeda 
Biuro Getlbera. Kraków, 
Szewska 5.

F i r m k l  i kapy wyrobu 
„Weniese* kupi Pani naj­
dogodniej. we firmie Sfrze- 
gowaki, Kraków, a trądom
26. 1341kr

W ó z k i dziecięce i lalko­
we „ K o n k o n “  najta­
niej poleca znana od lat 
22 firma L io tw ln , Kra­
ków. F lo r ia ń s k a  30 .

Ib l2kr

PIĘKNE pyjamy damskie 
m najnowszych fasonaci 

różnych gatunkach izuai 
dzie WPanj w  nowo o- 
rwartej Wytwórni bieli­
zny „.ROMA" Długa 3.

1706

DROGERJA na jednej z 
lojrucihliwszyoh ulic Kra 
cowa, doskonale prospe- 
, ująoa. do sprzedania. — 
Zgłoszenia „Drogerja" do 
Altan. .,N. Dziennika**.

1714kr

i UOM STARY z ogroaem, 
i cena dloJ. 5.000. Sprzeda 
! Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5.

DOM STARY cena doi
4.000. Sprzeda Biuro Gel 
bora, Kraków. Szewska 5

DOM z komfortem, w
śródmieściu,, cena doi.
13.000. — Sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków. Szew­
ska 5.

DOM NOW Y <v pełnym 
komfortem, __  cena doi.
14.000. potrzebna gotó­
wka doł. 7.000. Sprzeda 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewtsika 5.

SKLEP z urządzeniem w 
nołowle Starowiślnej ta­
nio do odstąpienia. W ia­
domość do Admin. .Now. 
Dziennika" pod „Jodjod". 
 ______________________854g

DOM STARY, / komfor • 
tern i ogrodem, cena Zł.
60.000. — Sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew­
ska 5.

SKLEP z towarem z po­
wodu wr.a-zdu — farilo 
sprzedam: Kraków, Ol­
sza, ul. Mjr. Id z kowskie- 
go 5. 1685kT

DO WYNAJĘCIA 2—3
pokme z pełnym kom­
fortem i centr alnem o- 
grzewaniem, za czyn­
szem miesięcznym, od 
1 lipca. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie1* do Admin 
„N. Dziennika" 167óg

DW A POKOJE kuchnia, 
komfort, Rzeszowska 3, 
do wynajęcia. — Wiado­
mość: telefon 158-55 od 
godz. 2— 3 popoł. 1718«ir

i POKOJE, kuchnia, peł­
ny koanfart. III. piet.ro — 
ul. Ge^tuuy, do wynaję­
cia. Zgłoszenia od godz. 
2— 3, telefon 158-55.

1655kr

POKÓJ frontowy z unie 
blowaniem lub bez, —  z 
komfortem, od zairaz dc 
wynajęcia ewentualnie z 
utrzymaniem. — Wiado­
mość: Stradom 27. I. p,ę 
tro, m. 9, od godz. 1— 3.

863g

J j e & jo z it

S to fh ce . /
_ W s z y s t k o  mi ja,  S z a n o w n a  P an i, 

minie te ż  ten c iężk i  czas, k t ó r y  P a ­
n i t y l e  t rosk  p r zy s p a r za  w  w a lc e  

o  ch leb  codz ienny.  Na s tan ą  znów;
lep s ze  c za s y  ! Jednak  n ig d y  n ie

n a le ż y  za n ied b yw a ć  s w e g o  dom u , 
sw y ch  d z ia tek  —  s ieb ie  sam ej, g d y ż  

t o  p o zb a w ia  radośc i życ ia . W o d a  
n ie  k o s z tu je  n ic, a na k a w a łek  p ra ­

w d z iw e g o ,  d o b re g o  m yd ła  „ K o ł ło n -  
ta y  z  p ra lk ą "  m ożn a  się je s zc ze  zd o ­

b yć . W r o g ie m  śm ie rte ln ym  zaś 
w sze lk iego^  brudu a p rzy ja c ie lem  

c e r y  ja k  ró w n ie ż  n a jd e lik a tn ie js ze j 
tk a n in y  je s t  w o d a  w  po łączen iu  

z  m yd łem  „ K o ł ło n ta y " .  M il jo n o w e  
r ze s ze  d z ie ln y ch  g o sp o d yń  dom u  

p rz ek o n a ły  się, że  pon ad  m yd ło  s łyn ­
n e j m ark i „ K o ł ło n ta y  z  p ra lk ą "  n ie ­

m a n ic  lep s zego .

j e s t  lep sze  .

ZU Ły a e d i i l  u  V )  s ław ie  w K a to jlc a ^ k  1927 
P r i e d . t « u k U ! i t v « (  Na Ml aeto I r a k o w i S. Goldatala, Kraków , Józefiński* 30. —  Na M ałopolakę 
Z a e U d a lą t  H. C laleker, Tarnów . — Na M ałepclakę W schodn ią : £ lot aa fa łd  I S ta labarc . Lwów*

*1 M ie ln ick a  l i .

LOKAL w  śródmieściu 
do wynajęcia Zgłoszenia 
Landau, Floriańska 16. 
\v podwórcu. 16931'r

RÓŻNE

NAPRAW A dywanów 
kilimów:: JJywan". Tka 
nia Dywanów. Kilimów 
K aków — Podgórze, u 
King' 9. Telefon 116-09 

120rr

JA. TY  i ONA kupujemy 
pyjamy po ZE 10*50 w 
wytwórni „LJRA“ , Szew­
ska 18. 1719kr

TROCHĘ HUMORU

PRZYSTĄPIĘ do rento-
1 wnago przedsif nJo,rSiwa 
! (fabrykacja), z większym 
■ kapitałem. ZsTpszenia do 
Adm. ,,N. Dziennika" pod 
Współpraca". 862g

I KONCESJE na sprzedaż 
i wódek i spirytusu w na- 
j czynioch zamknięty eh o-d 
[ dam od zairaz. Zgłoszenia 
ood „Koncesja" do Adm 
,N. Dzieunika". 359g

l —

ZDROJOWISKA

R y tr o .  Pensjonat. 
P odbaJe (Schweida) po 
gruntownem odrestauro­
waniu, poleca pokoje sło­
neczne z werandami. — 
Kuchnia wykwintna, rytu­
alne. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja. 1527

ZAWOJA. — Pensjona: 
Swit“  nowo wybudowa 

ny, poleca pokoje słone­
czne z balikommd. Wikt 
i-razowy, obfiry i w y ­
kwintny. Ceny niskie.

1697ki

—  JaJk to się siało, że kapitan Schmidt nagle został 
zwolniony?

— Okazało się mianowicie, że jest om ślepy na ko­
lory. Zamiast pojeabać na Morze Gzame, wyruszył 
na Morze Czei wanc.

KRYN ICA  Pensjonat Ri- 
yfera poleca pokoje sło- 
eeme z balkonami, wodc 

ciepła i zimMa w każdym 
-loikoju, kuchnia w ykw u- 
tna, ceny umlairLowane.

857g

K ry n ic a , P en s jo n a t  
T o s k a , komfort nowo­
czesny, zdrowa, wykwin 
tna i obfita kuchnia na 
maśle, ceny w maja i czer­
wca najniższe. Zycie to­
warzyskie— bridż. 1896kr

MILÓWKA. Beskid Ży­
wiecki. Piękno letnisko 
tiórskiie nad Soł," na w y ­
sokości 500 m., dla prag­
nących ciszy, wypoczyn 

j ku. Klimat tagodny. Po-- 
! wietrze czyste, zdrowe. 

Kąpiele rzeczne. Pensjo­
nat „Goldberg" poleca 
słoneczne pokoje z uł-rzy 
mantem, po cenach zni­
żonych. 1634kr

! MUS7YMA willa „Żon­
ka". W  pensjonacie Na- 

: taJji Immerg-liickowej jest 
: jeszcze kilka miejsc dla 
I panienJk od i4 lat. Zgło- 1 szen-ia: Kraków, Seba-

sfe/ia 8, m. 2 , lub na 
miejscu. 1717kr

Z a k o p a n e . Pensjonat 
„Piast* idy Borzykowskie] 
Loni Krautó\ rny, nl. Sien­
kiewicza. telefon 432. —  
położony w dużym parku 
poleca pokoje komfortowe 
z wodą bieżącą. Tarasy, 
werandy, korty tenisowe. 
Kuchnia wykwintna. Ceny 
niskie. 1609kr

RABKA. Pensjona: 
Św it" znany z komfortu 

i nowoczesnego, wsparnla- 
. ie położenie, pięknie urzą 
. dtzone pokoje z bieżąc n 
ciepłą wiodą, ba,Ikony, te 

j rasy, hal', łazienki sołan- 
; kowo-lecznicze we wilii.
I centrum elity fowarzy- 
; sfkiiietjt, prowadzi obecn e 
; Henryk Beck, zapewuia- 
i iąc wyikwintnią kuchnie,
I wisizelkie uidog-odnlenla ,
| s-nzystępne ceny Zgłosce 
I ma: ,.ŚwIt*‘ , Rabka, tele­
fon 18. 1715k:

1 RENUMERATA: w Krakowt n. pro w. miesi cc Łn 
w Krakowie i  odnoś*eu. do ooub »
Na prowincj * przesyłka poemuw* m
ZagTanćca przesyłka pocztowa m

ZŁ 6*00 ku utai Zk Ib OL 
»  «*2T 18*60
.  660 .  .  19*8

10*00 .  „  30‘0t
„NOWY DZIENNIK* wycbodP codrlensłe także w porfedrDłki I <łn* pość

OOuOSZLNlA: r u f i i - i  a ooicztń jest 1 mckmetr w jednym lamie. — Strona w 
JdUcb i nedestanetD ma 3 lam: po 7- mtitm. •— Strona za tek:-tern 6 la­
mów po 37 mStaL — Najmniejsze ogloązeok drobne dczymy za 10 «Mw.

CENY w  złotych: 1 d n u  1*38. —  Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
6*25. —  Drobne od słowa 0*20. Tla posznkującycb pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za tnttmmieal* miejsca dołk i a sde 2595

Wyaawca: Za Spółkę W y a  JSowy UnennU. c Zygmunt Hocbwald. —  Redaktor naczelny: Di. Wilhelm Berkelhammer. 
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